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Ilustrowany", najmłodsze popu-

t J , "° Pismo, które swą bojową mlodzlcń 
*>iecv e r W t | z u *° ' ' a 'o w c ^ " u trzech mie-
*art 2 ( J ( > b y c 8 0 0 , 6 w Łodzi ogromną 
stJ 6 I Poblt rekordowy w naszych 
T ^ a c h nakład. 

*trarn 0 K < K , z ' n v 3-ej I pół w admhrl-
cVwli H ^ x Pressu" zjawił S!Q urzędnik 
**ej» " y w towarzystwie posterunko-
I J * ° Oolicji, wręczył nakaz konfiskaty 
Aula* a ł u d a n i a n w wszystkich znaj-
^ r C y c ' i się w administracji numerów, 
^ "ocześn ie taka sama procedura ro-
a(łT.a'a się w drukarni . Zabrano — w 
ui", n 'stracił 150 egzemplarzy, w dru-

zaś — 9 7 . 

CZEMU TAK MAŁO? 
n J^wnocześnlo na wszystkich rogach 
r ^ e d a w c ó w ulicznych i w kioskach PoU^^uawcow ulicznych i w KlosKacii 

Mf>ni '^"Uskowała obłożone aresztom 
c*no«^ ^ międzyczasie Jednak publl-
c ą c

s c rozchwytywała ,JE*press", pła
tu., C nl»l>com za numer IDO - 200 ty-
<*Drv'? ł a r e l t- Któryś nawet z większych 
S v vvi a r z y " wydobył Ł dawnych 
1^9" zapasów stare nnm:ry „Exprcs-
tia '..sPrzeclawal Jo po słonych cenach 
*Vch i V * Naturalnie, administracja na-
""m a s t zaprzestała sprzedaży tych 
dje ® r 6 w, by niesumienni sprzedawcy 

^Prowadzali w blqd publiczności, 
^znaczyć należy, iż zwloką w kon-

74O 
' t y m 6 l l a s t a p l ł a dlatego, Iż policja o-

, • "ia?a rozkaz konfiskowania numeru 
kino! , ^ x Pressu" , podczas gdy w Ico-
r>onj„ "anicracjl ukaże sie on dopioro w 
Bc»li, z l ° l " k . zaś numer wczorajszy nos* 
Boi,^ 71. Po dłuższe? dopiero chwili W?3110

 sie w pomyłce 1 rozpoczęto 

K̂ATIONJK 0 WIEC MA,° SL(UTECZNJ> KON" 
NAKAZ KONFISKATY. 

p ,semny nakaz konfiskaty posiada 
b "i^nle następujące: Do Redakcji 

'* tbV° S s u Wieczornego". Komunikuję, 
H ią^-sadz ie decyzji p. Komisarza 

pressu Wieczornego** zostat obłożony 
aresztem, a to na zasadzie artykułu 27 
dekretu w przedmiocie tymczasowych 
przepisów. Za Komisarza Rządu na m. 
Łódź — Lewandowski". 

Nic tedy nie powiedziano tam o po
wodach powyższego zarządzenia władz 
administracyjnych. Ar.t 27 ustawy pra
sowej zezwala na aresztowanie napa
du drulru o Ile zawiera on trećć* prz°-
śtepna. Skoro tedy — zdaniem wła^z 
administracyjnych — „Espress" wczo
rajszy podał wiadomość o treści karal
ne), musi redakcja wiedzieć, laki ustęp 
artykułu lub Jaka wiadomość uważaną 
Jest za bezprawną. Zdaniem naszym 
pod rządami konstytucji polskiej, która 
praklamuje wolność prasy, podanie po
wodu konfiskaty winno być absolutnie 
niezbędne. Tymczasem redakcja „Ex-
pressu" wczoraj aż do północy nie o-
trzymała żadnego urzędowego komimU-
katu o powodach konfiskaty. 

Redakcja ple wie tedy formalnie, za 
co snotkal Ją areszt numeru, który skła
da się Jak zwykle z szeregu Informacji 
politycznych, artykułów, kroniki lokal
nej, felietonu i ceduł giełdowych. Np.: 
„O czym wiedzieć powfany panny na 
wydaniu" — wydaje się być artykułem 
W^ry nie podpada pod żaden artykuł 
kamy. Podobnie nie zdaje £lę być wy
stępną wiadomością: „Pan Stefan był 
bardzo chory, mfcił bowiem alkohol w 
pęcherzu". Artykuł pod tytułem „Mi l 
czeć!** jest zgoła niewinnej treści cho
ciaż wygląda próżnie. Nie chcomy da
lej przytaczać przykładów, może się bo 
nlom łatwo zadrzyć, że zacytujemy wla 
domość zabronioną, a wtedy aresztowi 
alegnle i za nlnhjszy artykuł „Republl-
l a M . . . Powiomy tylko ogólnie, l i była 
tr-m również wiadomość o pewnej re
zolucji P. P. S. 

FORMA KONFISKATY. 

Nie można z drugiej strony nic za
rzucić formie dokonania konfiskaty. Od
wrotnie — odbyła^Ie ona w sposób nad
zwyczaj grzeczny, bez poczynienia ja-

»a m.|4ódź, dzisiejszy nr. 71 „Ex • klclikolwiek szykan w drukarni. 

ŚRODKI PRAWNE. 
W myśl obowiązujących przepisów 

prasowych, rozporządzenie, nakazujące 
areszt druków, wymaga zatwierdzenia 
władzy sądowej. , Jeśli władza, która 
zarządziła areszt nie uzyska w ciągu 
miesiąca od nałożenia aresztu, zatwier
dzającej uchwały sądowej, zarządze
nie aresztu traci moc obowiązującą. Za
znaczyć należy, iż aresztowi druku w 
myśl ustawy towarzyszyć musi wyto
czenie karnego procesu prasowego. 

KONFISKATA „ROBOTNIKA". 
W Warszawie opublikowano następu 

jącą Informacje urzędowa: 
„Upatrując w podaniu uchwały C. 

K. W. P. P. S., proklamującej strejk po
wszechny oraz w fałszywej notatce o 
strejku pocztowców w Warszawie, za
mieszczonych w N-rze 300 (2 !*•>*) z datn 
3 listopada 1923 r. czasopisma p. n. „Ro
botnik" cechy przestępstwa w art. 129 
p. 3 I 263 k. k. przewidzianego — komi
sariat rządu na m. st. Warszawę na za-

1 sadzie art. 27 cz. 1 dekretu z d. 7.2. 1919 
roku w przedmiocie tymczasowych pr^c 
plsów prasowych (Dz. Pr. 1919, nr. 14 
roz. 186) obłożył w dniu 3-Im listopada 
r. b. aresztem nr. 300 (2128) wyżej wy
mienionego czasopisma, przy równo-
czesnom wytoczeniu sprawy sądowe] 
przeciw winnym wydania i rozpowszech 
niania tego numeru". 

INTERPELACJA W SENACIE. 
Warszawski sprawozdawca par

lamentarny „Republiki" telefonuje: 
Na wczorajszym posiedzeniu Senatu 

zgłoszono następującą interpelacje: 
Interpelacja senatorów Bolesława 

l imanowskłego, Stanisława Posnera, 
Stanisława Siedleckiego | tow. do pana 
ministra spraw wewnętrznych w spra
wie konfiskaty nr. 300 „Robotnika" z 
dnia 3 listopada 1923 r. 

Komisarjt rzr-du na m. st. Warszawa 
zawiadomił dziś administracje „Robot
nika", że upatrując cechy prz-stępstwa 
z art. 129 k. k. oraz art. 27 dekretu o 
przepisach prasowych polecił skonfi
skować numer „Robotnika" z dnia 3-go 

listopada 1923 r. z powodu oświadczenia 
C K. W. P. P. S„ które brzmi: 

„ W odpowiedzi na militaryzację 
strejkujących kolejarzy, a w szczególno
ści zaś na bezprawne niezgodno z kon
stytucją zarządzenie o sądach doraź
nych C. K. W. P. P. S. na wezorajszyai 
swem posiedzeniu w porozumieniu z 
centralą związków zawodowych posta
nowił ogłosić w całym kraju strejk po
wszechny od dnia 5 listopada, aż do od
wołania. Wedle przekonania naszego 
oświadczenia C. K. W. P. P. S. nls za-
yiera nic coby obrażało ustawę pra
sową. 

Załączając przytem niniejszy egzem 
plarz „Robotnika", który uważamy za 
iutregainą część niniejsze] interpelacji, 
zapytujemy pana ministra spraw we-» 
wnętrznych na jakiej zasadzie komisa
riat rządu zarządził konfiskatę numeru 
300 1 prosimy pana ministra o natych
miastowe zniesienie tejże. 

Warszawa,«fa. 3 i i ^ p a d a 1923 r. 

CO WOLNO WOJEWODZIE !.„ 

Urzędowa Pdlslia Agencja Telegra IFŁCZNA doaosi r, Warszawy: 
Przez całą sobotę trwńły narady, 

prezesa rady ministrów Witosa, oraz 
jego zastępcy Korfantego z poszcze
gólnymi ministra w sprawach zwią
zanych z likwidacją strejku kolejowe
go i pocztowego oraz w sprawie zapo
wiedzianego na poniedziałek, dnia 5 l i 
stopada f. b. strejku powszechnego. 
Wieczorem 0 godz. 8 i pół odbyło się 
posiedzenie rady ministrów również 
sprawom powyższym poświęcone. O-
brad nie ukończono. Dalszy ciąg Jutro. 

W wiadomości powyższej P. A. T. 
nie byłoby nic dziwnego, gdyby nie 
ustęp o strejku powszechnym, zapowie
dzianym rzekomo na poniedziałek. 

Wszak, jak wynika z podanych powy-
żel depesz za tę samą wiadomość kon
fiskuje się dzienniki... Albo ule wie P. 
A. T. co robi p. Klcralk, albo też p. Kier-
nlk nie wie, jakie psikusy potrafi robić 
P. A. T. 

Strejjk kolejowy. 
w Krakowie 

JAK KURSUJĄ POCIĄGI? 
^ S A K ° W , 3 listopada —.Pociągi z 
f c!fu' bacowskiego odchodzą prawie 

garnie. Ruch towarowy wzmógł 
fcw ^alyrn stopniu. W dniu wczoraj-
CiąJ °^oto 12 w nocy nadtesztly 3 po-
8Ór2a apTowizacyjnie od strony Pod-

3 listopada — Wdmiu 
QSób S z y i T 1 zgłosiło się do pracy 60 

^ tem kilku unas-zymistów. 

V l } V E C NA BOISKU SOKOŁA. WRAKÓW, 3 listopada - „Naprzód" 
°dbvi ^ ' donosi, że na boisku Sokola 
l>0r/ a., s i e wiec protestacyjny, na który 
lt; . 4Uowo policja nie zezwoliła. Dzie
WA o ^ e n c j i posiów policja krakow-
iftW. 0 n < * , a s i C w kierunku Dłoń. De-
* W | ł 2 * weszli na boisko, gdzie prze-

i a i Poseł Marek, który zapowie

dział wybuch strejku powszccrwiegio na 
poniedziałek lub wtorek, gdyby rza.d nie 
cofrąl zarządzenia przeciw kolejarzom 
i pocztowcom. Następnie przemawiał 
poseł Stańcs-y- „ Story imieniem górni
ków złoży' oAwiadczenie, że aczkol
wiek górnicy 2 ^ni temu przystąpili do 
pracy, to jednaki* poprą dążenia strej
kujących KOTEJATZY. Przebieg wiecu 
był poważny i do wykroczeń MII gdzie nie 
dosz-lo. 

w Poznaniu. 
POZNAŃ, 3 listopada — W Poznaniu 

na razie praca idzie normalnie. 
Pociągi z Poznania odchodzą prze

ważnie według zapowiedzi. 
Natomiast w miastach prowincjonal

nych częściowo strejkują robotnicy kole 
jowi warsztatów i parowozowni. 

Naogół nastąpiło w nastroju pewne 
uspokojenie. 

Komunikat urzędowy o przebiegu 
strejku. 

W obrębie dyrekcji katowickiej za
wieszono w czynnościach 84 maszyni
stów I 25 palaczy, ponieważ nie stawili 
się do pracy. Wczoraj w całym obrę
bie dyrekcji katowickiej uruchomiono 
197 pociągów towarowych. Wobec te-
go ; iż daje się odczuwać pewien brak 
dowozu ziemniaków, dyrekcja katowic
ka wydała odpowiednie zarządzenie, 
aby pociągi ziemniaczane uruchomiano 
jjkmajprędzej. Agitacja żywiołów wy
wrotowych które nawołują do strejku 
jest bardzo żywa, jednak nie znajduje 
ona posłuchu u personelu kolejowego. 
W dyrekcji warszawskiej ruch pocią
gów towarowych Jest żywszy w dniu 
dzisiejszym, niż wczoraj. 

Rucii pociągów osobowych daleko
bieżnych, z wyjątkiem jednaj pary po
ciągów pośpiesznych do Kratowa, oraz 
ruch pociągów podmiejskich normalny. 
Przedewszystkiem uruchamia się pocią
gi węglowe. Za ubiegłą dobę nałado- łożenie polepsza się. 

wano w obrębie dyrekcji warszawskie: 
1000 wagonów węgla. 

W dniu wczorajszym o godz. 10 po
wrócili do pracy pracownicy warszta
tów w Samborze. W dyrekcji lwow
skiej kursowało 48 proc. pociągów oso
bowych oraz 39 proc. pociągów towaro
wych. W okręgach dyrekcji wileńskiej, 
radomskiej, poznańskiej i gdańskiej ruch 
stroikowy zlikwidowany w zupełności, 
przyczem zamknięto do dnia wczoraj
szego warsztaty pomocnicze w Tczewie 
i dziś otwarto. Po wydaleniu agitato
rów, podburzających do stre)ku, wszy-
scv robotnicy stawiil się do pracy.. 

Wobrębic dyrekcji krakowskiej km 
sowało wczoraj 60 proc. pociągów po
śpiesznych, 52 proc. pociągów osobo
wych, oraz 20 proc. pociągów towaro
wych. W Bielsku maszyniści zgłosili 
s!ę do pracy. Pozatem sytuacja nie
zmieniona. Wdyrekcji katowickiej po-
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rokurator w Starogardzie i konstytucja 
Echa rewizji u senatora Hassbacha w senacie. 

PAT. - WARSZAWA, 3 listopada 
— Na posiedzeniu senatu dnia 3 listopa
D A w imfeniu komisji skarbowo-budżeto 
wej senator Szarski (Oh. Jedn. Nar.) na 
W S T Ę P I E referował ustawę o uprawnie 
niach organów wykonawczych władz 
skarbowych. 

X Z Y WŁADZE SKARBOWE MOGA 
PRZEPROWADZAĆ REWIZJE OSO

BISTE. 
SpTawozdawca'zaznaczyl, że konsty 

łucja gwarantuje obywatelom nietykal
ność mieszkania, przewtuuje jednak u-
stawowe upoważnienie do przeprowa
dzenia rewi/ j i w pewnych wypadkach. 
Dotychczas takich upoważnień nie było 
i ustawa niniejsza dopiero Je wprowa
dza. Sejm przyjął ustawę w brzmieniu, 
zaproponowane™ przez rząd, wprowa
dzane kilka drobnych poprawek. 

Najważniejszą z nich jest dodanie art 
4 zdania: „ W razie konieczne] potrze
by wolno przeprowadzać rewizję oso
bistą". W projekcie rządowym zdania 
tego nie było, a sejm wprowadził to u-
prawnienie, motywując tem, że Inaczej 
tępienie spekulacji walutowej stanie się 
liemożliwe. 

Ustawę wraz z poprawką senatu 
rzyjęto. 
REWIZJA U SENATORA HASSBA

CHA. 
Przystąpiono do sprawy rewizji u se 

Ł A T O R A Hassbacha. Sprawozdawca S E 
nator Balicki (Zw. Lud. Nar.): W komisji 
*>rawnej i regulaminowej wyjaśniło się, 
Ż E prokurator w Stairogrodzie oparł się 
N A art. 103 procedury karnej pruskiej, 
K T Ó R A M A zezwalać N A taką rewizję, je 
żeli śledztwo N I E jest prowadzone prze 
ciw P O S Ł O W I lub senatorowi, lecz prze 
c'w innej O S O B I E . Stan prawny J E S T tak 
ze U S T A W A z D N I A 8 kwietnia 1919 r. ( 
nietykalności posłów sejmowych obec 
nie już nie obowiązuje, art. zaś 21 kon 
stytucji mówi tylko ogólnie o nietykal
ności osobistej, nie wspominając wyraź
nie o mieszkaniu. Wprawdzie rozumieć 
należy tę nietykalność także jako ochro 
nę mieszkań, jako dalszego ciągu oso
bowości, A L E zupełnej tożsamości tu nie
ma, bo inaczej dojść do takiej konsekwen 

Ż E D O M posła stałby się jakimś azy-
Lm. Jest rzeczą pożądaną, aby rząd 
tub S E J M wystąpiły w tej sprawie z pjro-
L E K T E M jakiejś ustawy, bardzo dokład
N E J , bo S E N A T Inicjatywy prawodawczej 
<:ie ma. 

Pan minister sprawiedliwości ośwlad 
czył nam, Ż E wytknął prokuratorowi 
siarogrodzkienw niesłuszność tego po
stępowania, A P R Ó C Z T E G O przygotował 
okólnik do urzędów prokuratorskich, za
lecający ostrożność w procesach, gdzie 
chodzi O NICTYKOLNOŚĆ posłów i senato
rów. Ponieważ dato J A K zapewnił pan 
minister, akta, zabrane w czasie rewizji 
zostały Już zwrócone, przeto większość 
komisji uważa, Ż E sprawa została wy
czekująco załatwiona. 

Senator Posner: „Nie mogę zgodzić 
się na zapatrywania, że sprawę wyczer 

ptująco Już załatwiono, przedewszyst
kiem dlatego, że akta owe nie zostały 
jeszcze wręczone p. Hassbachowi. Za
pewnia on, że Ich jeszcze nie otrzymał. 

Co się tyczy sprawy, to z począt
ku wierzyliśmy, że prokurator postę
pował w dobrej wierze, ale bliższe roz
wiązanie rzeczy przedstawiło sprawę 
w nieco innem świetle, że cała rzecz by 
a z góry obmyśJona, a opierała się praw 
dopodobnie na denuncjacjach. Jeśli 
chodzi o stronę prawną, to nie można 
uważać, t e ustawa kwietniowa prze
stała obowiązywać. Dalej trzeba 
stwierdzić, że nawet za panowania pru
skiego ów art. 103 nie byt stosowany do 
posłów, nawet w czasie ustaw wyjąt
kowych przeciw socjalistom, podczas 
sesji parlamentarnej. Uważam postę
powanie prokuratora nietylko za lek
komyślne, ale wprost za karygodne, 
dlatego Już prosiłem p. ministra spra
wiedliwości, aby pouczył urzędników, 
że konstytucji nie wolno Interpretować 
w ten sposób, aby Ją podporząkowywać 
przepisom ustaw proceduralnych, zwła
szcza pochodzących z czasów nasze] 
niewoli. 

Z tych względów mniejszość komisji 
wnosi: „Senat piętnuje lekkomyślność 
i karygodne postępowanie władz sądo-
wyc starogrodzkich i wzywa rząd, aby 
pouczył urzędników o pierwszym obo
wiązku ich szanowania ustanowionych 
konstytucją podstaw naszej niepodle
głości, ustroju prawno państwowego, 
puklerza wolności obywatelskiej, fun
damentu wewnętrznej zgody, warunku 
zasadniczego wielkości i powagi pań
stwa". 

Minister sprawiedliwości Nowo
dworski: Muszę wyrazić zdziwienie, 
że tak żarliwy obrońca konstytucji, ja
kim jest senator Posner, może mówić w 
swym wniosku o rozkazach, które ma 
wydać minister sprawiedliwości wła
dzom sądowym. Co się tyczy zwrotu 
zabranych dokumentów, to nie wiem, 
czy już zostały senatorowi Hassbachowi 
doręczone, a powiedziałem, że są zwró 
cone na tej podstawie, że sąd w Toru
niu, który owo śledztwo prowadził, po
wziął przed kilku dniami decyzję zwrotu 
tych dokumentów. Być może, że dziś 
akta te jeszcze nie doszły. 

Senator Braude: Ponieważ konsty
tucje mają wyjaśnienia w specjalnych 
ustawach wykonawczych, więc zanim 
one zostaną wydane, mamy wszyscy 
interes w tem, aby sobie dokładnie 
zdać sprawę, jak pojmować poszczegól 
ir.e przepisy konstytucji i jak je należy 
tłómaczyć w interesie normalnego życia 
państwowego. Senator Thulie podkre
ślił, że nie można z mieszkań posłów I 
senatorów robić acylu dla zbrodniarzy 
Nie widzę powodu, aby uważać za rzecz 
horendalną, żeby tych kilkuset miesz 
kań korzystało z takiego prawa. 

Jeżeli mieszkanie posła zagranlczme 
go może służyć jako azyl, to dlaczego, 
że normalne stosunki międzynarodowe 

są ważniejsze, od ewentualnego niebez
pieczeństwa, płynącego stąd, że w nie
których wypadkach to mieszkanie mo
że służyć za azyl. Tak sarno należy 
postawić sprawę posłów i senatorów 
Sejmowych. Są oni odpowiedzialni za 
to, żeby w ich mieszkaniach nie działy 
się rzeczy zbrodnicze, są odpowiedzial
ni przed społeczeństwem moralnie i fak
tycznie 1 to jest ważniejszą rękojmią, 
aniżeli dokonywanie rewizji. Zresztą 
poset jest nieraz na to właśnie, żeby 
mieszkanie jego było pewnego rodzaju 
azylem dla ludności, która zanosi doń 
różne skargi. Rzeczą jego sumienia 
jest tego nie nadużywać. 

Sprawozdawca senator Balicki: Co 
do samej zasady między wnioskiem 
mniejszości I większości niema różnicy. 
Wszyscy godzimy się na to, że prokura
tor postąpił lekkomyślnie 1 niestosow
nie interpretował ustawę. Natomiast 
wniosek mniejszości zmierza do tego, 
aby postępowanie prokuratora napięt-

' Cy
nować I podnieść w stopień kary- * ' 
daje mi się to przekroczeniem. ^ wśt 
tencji władzy ustawodawczej. i a K

ł p n cie 
senat i wkroczeniem w k o ^ P < L I O -
władz zwierzchnich, a nawet 
wych. Proszę więc o przyjęcie wni" 
większości. . r 1v 

Jako dalej idący marszałek n a ^ ' , e j -
poddał pod głosowanie winosek nj1

 z 8 . 
szóści, zmodyfikowany o tyle. z* . 
miast słów: „władze sądowej 1 * 
grodzkie" powiedziano „prokurator 
rogrodzki". _ i 0 . 

Wniosek ten upadł. Przyjęto 
sek większości. 

Następnie, po referacie \ o t 

Ołogera, przyjęto bez zmian n s t a W L <> 
ciągającą móc obowiązującą u s t a ^ i o -
nabywaniu nieruchomości p rz e Z <Z i 
krajowców na województwo ^^y-
po refraceie senatora Adehnana F 
jęto wzamian nowelę do ustawy 0 

datku spadkowym I darowiznach. 
Następne posiedzenie w środę-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. . 
DALSZE RUGI. IW tej samej sprawie p. P * e m K B S ; 

'delegacie obrony kresów zachodni* Warszawski korespondent .Republiki' 
telelomrfe: 

P. Weinleld udzielił dymisji p. Lipiń
skiemu, kierownikowi działu statystyki 
pracy w urzędzie statystycznym. 

P. minister Smólski podpisał 69 dy
misji urzędniczych. 

ERICH COLBAN U PREMJERA W I 
TOSA. 

Warszawski korespondent .Republiki* 
telefonuje: 

Pan premier rady ministrów przyjął 
na audjencU Ericha Colbana, dyrektora 
sekcji mniejszości narodowych w generał 
nym sekretariacie L'i*i Narodów. Dowia 
dujemy się, że p. Colban omawiał z prem 
jerem sprawę kolonistów niemieckich. 

delegację obrony kresów zact 

O 40 PROC. ZAPOMOGĘ DLA 
SŁÓW I SENATORÓW 

PAT. — WARSZAWA, 3 
Senacka komisja regulaminów* •"~tf>r*' 
wała się na dzisiejszem posiedzeniujr v 

wą wypłaconej posłom i senatororn w v^ 
łowię ubiegłego miesiąca z a p o m o g a . j r 

sokośoi 40 procent. Komisja usta'" ^ 
dnomyśinie zrzec s|ę tej zapomogi * ^ t 

by przy najbliższej wypłacie p°trą c i~ 
40 procent zapomogi. Upoważni°n°. „ j j 
to marszałka senatu do P o r ° r U ^ l u . 
się w tej sprawie z marszałkiem S I 
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Fabryka 
Mebli Biurowych 

3Q°LO taniej n i ! D sprzedawców. 
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WAaitaiiWd] s D o c , e b i e ,„„ t 0„y.-u,u.C***™m./ \*\ terzewne w1 

•Cel 13-1J 

VELVETINX 
na kostjuniy i suknie 
w w ie lk im wyborze 

— poleca — 

W m a t o ł ó w l e M n y c h 
B r u i i o RozenbgjjŁ 

Piotrkowska 103. — tek 8jó-

Mnie na snkienkę raz m.ima daU. 
Gdy ośmnaścle miałam lal. 
1 w te słowa się odezwała: 
Nie jesteś córka ma bez wad. rhint* 

Niech je więc piękna Crep "T^R*. 

Skryje przed męskim wzrokiem " 3 ^ 
To też czempredze] u P. ROW* 
Ziopatrz się towarem tym. *t 

„KREDYTOPOL ^ 
PIOTR BOHU I S-ka. S SlBTPBii l^ffeci^ 00$ 

S p r z e d a * na ra ty . 
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Granice 
O crcrnkolwick Jest mowa w sejmie, 

& teJ tli wili 
wylania się kwestja naro-

^Wościowa, która ciągle jeszcze nderoz-
^yffnlęta, zaciemnia horyzont społe-
r ? ^ I iPaTaliżuje wszelką owocną dzia-
j j ^ f t na korzyść państwa. Ostatnio 
^s t ja narodowościowa wpłynęła na 
^ trudności, jaką spotyka zarówno rząd 
^Posiadający większości do rządzenia. 

narodowościowego. 

obal 
Dla 

opozycja .nłtemająca większości do 
en'ra rządu terażmiiejszego 1 stworze-
1 1 0 we go. W rezultacie w obu obo-

^ * Powstają pomysity tak dziwaczne, 
•twestję narodowościową Jeszcze bar-

J"j] Gmatwają, zamiast ją rozwikłać, 
i Postacią walki narodowościowej od 

się walka klasowa. Rząd, który 
ant " a ^w^te* orientacji wybitinle 
W j ! ' e e n m a n s k l« ] a nazewnątrz prowadzi 

^ Przeciwko niemcom, jako rzcko-
krnt^ * 1 l a ' r z ^ z ' ' i u Berlina, czyni podobno 
• °Ki celem zfedlnawia sobie niemców dla 

darcia swego „prawdiziwie polskiego 

Konarem tego pomysłu ma być p. 
jrfainty, fcbóry z racji' tego. że wfefc-
1^*1 koła niemieckiego stanowią żywio 
^°bszaniiQ Z O_ r € a ikcyjne, chce Ich odse* 
^ r°W9ć od reszty nmtejszoścl narodo-
^^.chraeścijańsikich, które będą nadal 

0 5 6 1 scfągane, Jako (nielojalne, albo-
, j r

e n ) są to żywioły demokratyczne. Z 
^ "Siej strony lewica ma podobno przy-
: s ( ^ ć do siebie Ukraińców ł bialoru-

opierając na współpracy z nimi 
j ^ ^ e widoki rządotwórcze. Źydtzl 
l l r < ^ a i ą być wyeliminowani przez obie 

V / Czystko to wygłąda bardzo nłepo-
SpJ"1'6- Stosunek do mniejszości w ten 

ustala się u nas nie na podsta-
j y * ^ żądań, lecz na mocy bezmyślnej 
^ P a t j i i demagogjl. Pochodzi to stąd, 
M * S p r a 'W'Ie narodowościowej ani pra-

ani lewica nie posiadają wyraź
nie ° ^Sfrantu. Tymczasem doświadczę 
0u £°kazało, że bez takiego programu 
^tat ^ rae m a z I n a * n a w e ' ze stano-
0 /~ t o a Polityki praktycznej, nie mówiąc 
dt, J^^dach wyższych etykr t sprawte-
SfraJ? Trudność w opracowaniu pro-

Pokg a głównie ina tern. że długo-
^ e szczucie nacionalistyczne wpoiło 
t j i i j i ^ ^ i e masy, że wszystko, co obce 
t e wrogie. Szeroka opinja nie mo-
Îfrni wyobraziić, że w państwie poł

gali n ^ > f f ą t y , p y odmienne ood 
N « ' e t r i lcznym i. kulturalnym a jed-
^^PnzyiJażinic usposobienie wzgfled. 

twa. 

^ 2 i r " C ż y z a * e r n ^ t y ^ ° opracować 
1r»i ^ ' e c z Jednocześnie rozipocząć za 
s t ^ 2 * 1 " 0 ^ propagandę śród społeozeń-
t i^ ' aźeby demagogja nacjonalistyczna 
ty ^ ^ y z o w a ł a planów demokracji. 
J i ^ f ^ ^ a m i e . tem przedewszystkicm 
rtifc. D y ć przeprowadzona granica po-
H o r i f U s p T a w ' c d l i w i o n i ą odrębnością a 
^ ś ć 1 W y m s e P a r a t y Z T n i e m - Albowiem 
Szc społeczeństwa poldkiego ma jc-
^ów W * y w , e i Pamięci stosunek pola-
\y_ d o dawnych państw zaborczych 1 
Un^ a * a sobie, że obecne mniejszości 
^ i e ^ ż y w i l ć wzgłędem ipaństwa pol-
i a c ^ le same uczucia, co dawniej po-

d o Rosji, Anstr j i ( i Niemiec 
błędny sąd, na którym sżowb-

f«zv W y 8 T y w a J a melodie nienawiści, na-
% * na zawsze wybić z głowy zdro-

^yślącęjj opinjt 

Polska została do państw zaborczych 
przyczepiona sztucznie, a zatem dążenie 
całego społeczeństwa polskiego szło w 
kierunku niepodległości, z czem skrycie 
zgadzały się wszelkie parttje, jakkolwiek 
dla wzgllędów oportunistycznych stoso
wały rozenaftą taktykę. Inaczej rzecz się 
ma z mniejszościamii narodowemi w Pol
sce, których rozumne asnlracje nie mogą 
wybiegać poza ramy odrębności kultu
ralnej i pewinego samoradu prowtacjo-
nahnego. Wszelkie inne szersze żądania 
znajdują posłuch H tylko dlatego, że pra
wica polska Jest głucha na wszelkie po
stulaty skromniejsze. 

Nicią przewodnią dla odróżmlenta żą
dań sfhiszmych od przesadnych może być 
kshążka, która staraniem demokracji ro-
syjs^ktej wyszła w pierwszym okresie 
wojny europejskiej, kiedy to sprawa na
rodowościowa stała się dla Rosji aktu
alną, ostrą I pilna. 

Wówczas bo, czyruH w roku 1916, u-
kazała się w Petersburgu ksJlązka pod 
wymownym tytułem: „Ojczyzna" — 
drogi 1 cele literatur narodowych Rosji. 
Zagadnienie narodowoścT. Była to „an
tologia literatury narodowej RosJT któ
ra jednak obok celu literackiego miała 
także cel polityczny. Redakcja składała 
sJę zarówno z przedstawicieli postępu 
rosyjskiego, Jak i demokracji lwpłemien-
oej. Wystarczy wymienić następujące 
nazwiska: Prof. Baudouln de Courbenay, 
prof. N. A. Grodeskuł, B. A. Gurewlcz, 
ks. P. D. Dołgorukow, prol- St:erańskl. 

Z góry zaznaczamy, że wmieszanie po
laków do ogółnej kupy było krokiem fał
szywym, bo naród polski był na innych 
prawach Jak Integramie z Rostją niezłą-
czony. To też prof. B. de Courtenay, 
jako przedstawiciel narodu polskiego był 
n! ©bardzo na swojem miejscu i pozba
wiony był poparcia polskiej szerokiej 
masy demokratyczintej, która wyraźnie 
hołdowała Mef niepodległościowej. A1e 
Jcżelf pominąć polaków I może niektóre 
lrme większe narodowości terytorialne 
(w rodzaju flniadozyków) to określenie 
sroswnku mniejszości narodowych do 
większości uskuteczniono w tem dziele 
zupeUnie prawidłowo. W każdym razie 
okreśłenfe to Jest trafne w stosunku do 
mniejszości w teraźniejszej Polsce. Przy 
zmianie odpowiednich wyrazów stosu
nek ten, według autorów ksłegi', brriml 
jak następuje: 

„Ideałem kultury (polskiej Jest, by zbie
rała narody państwa dokoła narodu poł-
sklego w osobny mPkrokosirios kultural
ny. Słońce kultury polskiej z żywą kon-
stefaeda Mteratur narodowych Polski, po
winno Jaśniej zabłysmąS. Polska stwarza 
wysiłkiem twórczym własny świat kul
tury, swój. system jarzących się dokoła 
kultury połskrej kultur narodowych ł w 
zbiorowej twórczości wznosi wszech-
ludzką źywiołowo-wfelokątma I glłęboką 
kulturę polska, ożywioną wskutek ro
zmaitości wypadających do niej kułtur 
narodów PoTski. Oto Ideał godny prób, 
w którychby narodowoścł Polski poczu

ły się Jedną nacją i z trybuny sejmu 
powiedziały światu swoje słowo, będą
ce wyrazem narodowej samo wiedzy 
państwa". 

Do tej charakterystyki ogólnej sto
sunku narodowości do państwa, prof. B. 
de Courtenay dodał nakazy dodatkowe, 
które me straciły ł po dziś dzień ży
wotności. Przy krem pomieszaniem pojęć 
wytłumaczyć można podział obywateli 
w Jednym kraju na przybyszów I tubyl
ców, na go soi I gospodarzy. Nie należy 
także potępiać nikogo za świadome na
leżenie do dwóch narodowości i więcej, 
za świadome nienałeżenfe do żadnej z 
nich. Tak Jak możliwa Jest bezwyznanio
wość, tak samo Jest do rjorayśfenia bez-
narodowość.*' 

TaWe są myśli wytyczne autorów. 
Nie chodzi nam bynajmniej o niewolni
cze naśladowanie ich. Być może, że na
leży tu wprowadzić pewne modyfikacje. 
Idzie nam tylko o to, że Jest najwyż
szy czas, ażeby wytłumaczyć z Jednej 
strony społeczeństwu, że odrębność kul
turalna bynajmniej nie godzi w niczyje 
Interesy, a z drugiej owym Inopłemłeń-
com, że km separatyzm nie powmien wy 
kraczać poza pewne ranry. Im prędzej 
ustalona zostanie rzeczona granica, tem 
rychlej usuniemy z powierzchni życia 
politycznego kwestję narodowościową, 
której rozognienie grozi państwu naj-
srrmtniejszerrii następstwami. 

Adn. 

Przesilenie rządowe w Niemczech. 
Dyrektorjat czy trzeci gabinet Stresemanna. 

BERLIN, 3 listopada, _ Prasa nie
miecka omawia rozpoczęte wczoraj nowe 
przesilenie rządowe. 

„Yossische Zeitung" pomieszcza bar
dzo pesymistyczny artykuł w którym przy 
pominą słowa kanclerza Stresemana o 
tem, że dotychczasowy gabinet wielkiej 
koalicj] był ostatnią szansą niemieckiego 
parlamentaryzmu. Dziennik nie wierzy 
w możliwość Jakiegokolwiek porozumie
nia centrowo-lewlcowego j stwierdza, że 
n]6tylko demokraci, lecz i caje centrum 
prawicowe Jest przeciwne współpracy z 
niemiecką partją narodową. 

„Zeit" przypomina projekt stinnesow-
skiego dyrektorjatu. Dyrektorjat ten miał 
by się składać z znanego w czasie woj.iy 
generała GalWtcka, jednego z dyrekto
rów zakładów Stinneoa — Mjnoux, nie-
miecko-oarodowego posła Hoellericha, 
oraz przewodniczącego niamłeckich 
związków zawodowych. Stegerwalda. 

„Lokal Anzeiger" w dzisiejszem ran-
nem wydaniu oświadcza, że Streseman 
rozważa obecnie projekt rozwiązania 
Reichstagu. 
DLACZEGO SOCJALIŚCI WYSTĄPILI 

Z RZĄDU. 
PAT. — BERLIN, 3 tistopada. — Na 

wczorajsze) konferencji z przywódcami 
partji socjal-dęmokratycznej kanclerz 
Streseman oświadczył, że postulaty par-
tj], żądającej znesienia stanu oblężenia, 
nie nadają fię do przyjęcia. Kanclerz 
krytykował również sposób postępowa
nia socjal-demokratów, którzy opubliko

wali swe postulaty przed porozumieniem 
się z kanclerzem. Socjal-demokraci zde 
cy do wali wobec tego wycofać z gabinetu 
swych ministrów, t f. ministra spraw we
wnętrznych ministra sprawiedliwości oraz 
ministra dla odbudowy. W ten sposób 
przestał istnieć gabinet koalicyjny. Część 
prasy przypuszcza, że Streseman poda 
się do dymisji 1 że prezydent Ebert upo
ważni 8° poraź trzeci do utworzenia ga
binetu. 
W PONIEDZIAŁEK STRESEMAN WY

GŁOSI MOWĘ. 
PAT. — BERLIN, 3 listopada. — Ko

misja parlamentarna dla spraw zngranicz 
nych zbierze się w poniedziałek po połu
dniu na posiedzeniu, na którem kanclerz 
Streseman wygłosi mowę polityczną. 
FLANY MONARCHISTÓW NIEMIEC

KICH NA 9 LISTOPADA. 
BERLIN, 3 Hstopada. — Decyzja so

cjalistów w sprawie odwołania młmłsłrów 
z rządu wywołana została hiernem stano
wiskiem Stresemanna wobec przygoto
wań Hitlera, Von Kahra i Ludendorlra, 
aby w dniu 9 listopada, feka w dniu rocz
nicy obalenia cesarstwa, zorganizować 
pochód monarchistyczny na Berlin. W 
kołach socjalistycznych przewidują, że 
putsch monarchistyczny może na razie 
się udać, ale że w każdym razie będzie 
' rótko trwały. 

I KATASTROFA FINANSOWA NIE
MIEC. 

j BERLIN ,3 listopada. — Marka nłe-
' miecka któr? wciąż jeszcze jest obiegową 

monetą uległa nowej bezprzykładnej de
waluacji Jeszcze wczoraj dolarowe od 
cmlcj pożyczki złotej stały się poniżej km 
su dolara, wieczorem notowano po 625 
miljardów. 

Wczorajsze dzienniki wyrażają przy
puszczenie, że należy się liczyć z biljono 
wym kursem dolara. Przypuszczenie to 
sprawdziło się znacznie wcześniej. Zakc 
munikowany dzisiaj rano parytet z Now< 
go Jorku wynosił 1 btljon 430 miliardów 
marek za 1 dolara. 

W;elki przemysł jednakże w dalszym 
ciągu popiera ten środek regulacji płac. 
k Wczoraj odbyło się posiedzenie w mi-

njsterjum finansów, na którem doszło do 
wniosku, że trzeba wprowadzić regulację 
płac w stałej walucie, lecz trzeba, aby 
wprowadzenie to dokonane zostało ostro 
żpie. Zagadkowy charakter tej konferen • 
cji został rozwiązany przez komunikaty 
błara St)nnese. Komunikat ten zredago
wany na podstawie głosów prasy rosyj
skiej oznajmia, że w Rosji sowieckiej kur 
snją czerwonce i ruble papierowe. Prasa 
proletariacka Rosji sowieckiej poleca ten 
system jako jedyny środek ratunku dla 
Niemiec. 

W związku z powyższym komunika
tem, zapewniają, że Stmnes opracował 
nowy projekt reformy walutowej, analo
giczny do systemu Rosji sowieckiej 1 o-
plerafący »{ę na marce złotej w marce 
papierowej. 

;o: » 



Kryzys w szkolnictwie średniem. 
Szkolnictwo średni* przeżywa w cbwi 

li cbecnej ciężki kryzys. Już od roku u-
biegłego daje się zauważyć spadek frek
wencji w szkołach, uczęszczanych przez 
młodzież chrześcijańską j żydowską. W 
bieżącym roku szkolnym należy się spo
dziewać jeszcze większego spadku, po
stępującego w ślad za wydatnem podno-
szentiera czesnego. Zjawisko to mniej jest 
niepokojące, jeżeli chodzi o dzieci do lat 
14-u, mogące przenieść aję do szkoły po
wszechnej. Należy jednak mieć na uwa
dze, że liczne szkoły średnie są znacz-
nem odciążeniem dla komisji powszech
nego nauczania., coraz dotkliwiej bory
kającej się z brakiem lokal i Racjonalny 
plan powszechnego szkolnictwa w Łodzi 
przewiduje konieczność oddawania do u-
żytku szkolnego corocznie od 5-u do 6-u 
gmachów szkolnych, każdy mieściłby 2 
szkoły, dzieci do tysiąca, w każdym gma 
chu do 26 klas. Tego planu nie realizuje 
się, należy więc spodziewać sję coraz 
większych trudności przy rozmieszczaniu 
dziec{ w wieku szkolnym. Jedynie inten
sywna budowa nowych higienicznych 
gmachów stanowi trwałą podstawę szkol 
ractwa powszechnego i może być bodaj
że najważniejszym czynnikiem, osłabia
jącym niechęć słuszną ł npesłirstmą, pew
nej afery rodziców do szkoły powszech
nej. Charakterystyczny fakt: 12 letni 
chłopiec, zapytuje, do której szkoły uczę 
szcza, zaczerwienił się, ociągając się z 
odpowiedział wyręczył go ojciec, oświad 
czając, łe przeniósł syna do szkoły po
wszechnej. 

Przy prawic zupełnym braku szkół za 
wodowyoh występowanie młodzieży 

wskutek braku materjalnego z kl. 5-ej, 
6-ej, 7-ej szkoły średniej jest zjawiskiem 
głęboko nłepokojącem. Co ma z sobą ro
bić ta młodzież w wfleku lat od 15 do 18, 
która już zakosztowała przyjemności u 
myślowych, rozwtoęffa w sobie pewne 
ambicje osobiste, plany na przyszłość, 
nagle wskutek braku materjalnego zmu 
nona szkołę opuśefć? Co tej młodzieży 
poradzić? Co ją obchodzi dewaluacja, 
drożyzna, kurs dolara, ministerstwo skar 
bu, wizyta Yunga, reformy ffnansowe 
choćby nawet 119 art. konstytucji? Ona 
chce chodzić do szkoły, uczyć się, bo na 
tę drogę już wstąpiła, bo czuje w sobie 
prawo żądania tego od świata. Zapewne 
życfie to jakoś rozwiąże, narzucając tę 
lub łona konieczność, wfele tam jednak 

trzeba domyślać poczucia krzywdy, po
niżenia, buntu, gniewu — i zmarnowa
nych zdolności. Boć pozostaną w szkole 
nie zdolniejsi, lecz zamożniejsi j zamoż
ni. — 

Upaństwowienie jeszcze jednej, czy 
dwóch prywatnych szkół nie rozwiązuje 
zagadnieniu. Upaństwowienie wszyst
kich przechodzi możność finansową skar 
bu; dla wielu innych względów nie było
by celowem; skazałoby całe szkolnictwo 
średnie na odrętwienie w sztucznej for
mie biurokratycznego szablonu. Szkół 
średnich typu gimnazjum realnego, czy 
filologicznego mamy aż za wiele. Obecna 
szkoła średnia w znacznej mierze jest 
pasorzytem całego szkolnictwa, Istnieje 
bowiem kosztem wszelkiego typu szkół 
średnich, technicznych, zawodowych, 
których nie posiadamy, które pozosta
wać powinny zarówno gwoli potrzebom 
gospodarczym życia, jak rozmaitości za
interesowań i uzdolnień naszej młodzie-
*y. 

Wydaje się wątpliwem, aby te trud
ności mogły być usunięte środkami mini 
sterjalnemi, okazały się bowiem nfedcota 
teeznemi, przyczyniły się nawet do wy
wołania obecnego kryzysu w szkolnict
wie średniem. Nasuwa się konieczność 
daleko idącej reformy: oparcia szkolnict
wa powszechnego i średniego na samo 
rządach gminnych większych miast, 
wraz z nadaniem odpowiednich upraw
nień podatkowych, względnie odpowied 
nie do potrzeb subsydiowanie przez 
skarb usamodzielnionych gmin, pociągnę 
łoby to za sobą konieczność de centrali 
zacji wład szkolnych, usunąć by to mo 
gło szkodliwość bńirokratycznogo szablo 
nu, w którym zdążyliśmy już zabrnąć 
dość głęboko, usamodzielnionej gminie 
dało by to możność organizowania cał
kowicie bezpłatnych szkół średnich róż
nego typu — stosownie do lokalnych po
trzeb ekonomiczno - gospodarsżych i kul 
turalnych. 

IL 
Szkoła średnfa jako zbyt droga staje 

się więc nieprzystępną dla sfery uboż
szej, ńawci średniej. Jednocześnie ta sa
ma szkoła w chwili obecnej materjalnie 
nie zabezpiecza odpowiednio swych pra
cowników. Z całą też pewnoścą twier
dzić można, że płace nauczycieli szkół 
średnich, prywatnych i społecznych, do
statnie w latach ubiegłych, uległy znacz 
nemu pogorszeniu w r. szk. 1922—23, w 

bieżącym roku szkolnym stały się niedo 
statecznemi. 

W pierwszych dnja września została 
ustalona zbyt nieka zasadnicza norma. 
Stosowanie miesięcznych procentowych 
podwyżek naraża nauczycielstwo na o-
gromne straty. Pogarsza ten stan opóźnia 
nie orzeczeń przez komisję 6-u, normu
jącej wysokość czesnego } procentowych 
podwyżek płac nauczycielskich. Od orze 
czcnOa komisji 6-u do wypłacenia należ
nej podwyżki droga jeszcze daleka, dłu
ga i żmudnal 

W szkołach, uczęszczanych przez mło 
dzież mniej zamożną, słaba płatność, w 
szkołach miejskich — pustka w kasie — 
powodują opóźnione, nieregularne wypla 
canie pensji nauczycielskich. Wyobraża
my sobie warunki raaterjalne nauczycie
la, obarczonego rodziną, który w poło
wie października, nie otrzymał jeszcze 
całkowitej pensji wrześnrowej. Wypadki 
takie nie są rzadkie. Należy przewidy
wać, że czesne za listopad wynerńć bę
dzie od 7 do 10 miljonów; jest to bardzo 
dużo w stosunku do przeciętnych zarób 
ków; jest to niewiele w stosunku do cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Czesne to 
równałoby się obecnej wartość?: 3 i pół 
do 5 dolarów, 7 do 10-u przedwojennych 
rubli złotych. Czesne w przedwojennych 
prywatnych i społecznych szkołach śred 
nich wynodło do 120 rubli rocznie i szko 
ły te w okresie lat 1910-—14 i pod tym 
względem również z trudnością wytrzy
mywały konkurencję z rządową szkołą 
średnią, dwukrotnie tańszą. Znaczy się w 
chwili obecnej czesne w k l . 8-ej dosięga 
norm przedwojennych, obliczonych we. 
dług równoważnika złotego, przeciętnie 
wziąwszy, jest znacznie niskie. Nie nale
ży też zapominać, że szkoła średnia pry 
watna, czy społeczna nie otrzymuje żad 
nych subsydjów rządowych, jej egzysten 
cja matorjalna opiera «ię wyłącznie na 
opłatach wnoszonych przez rodziców. 
Przy wyższej frekwencji ponad 300 jedno 
stek szkoła średnia prywatna jest nadal 
świetnie 5'nansującem się przedsiębior
stwem, przy frekwencji niższej^ od 200— 
250 jednostek, pomimo niskiego wynagro 
dzenja nauczycieli, zaledwie może zwią
zać koniec z końcem. 

„Zdobycze" materialne nauczyciel
stwa szkół średnich należą już do prze
szłości. Z błyskawiczną szybkością zo
stał przywrócony stan z lat 1916, 17, 18, 
gdy istotnem, codziennem, najżywotniej-

szem zagadnieniem „pedagoga, « J C , ^ 
wawcy młodzieży, przyszłości na r o d l 1 £ 
jest troska: coby tak zjeść? w coby E 

ubrać?! 
Szkoła średnia j pod tym wztfft0 

stała się również absurdem: n i e P r ? y f 
na dla niezamożnych, nie może )e , 
eześnie najskromniej nawet zabezp*^ 
materjalnie swego pracownika. . 

To są brutalne fakty, nasuwając0 & 
boką troskę, poważne zagadnień:31 

s;ę godne rozważania. Nie załatw £™ 
chyba czarodziejski okólnik mini-stcD

3 

ny. 
WI, Gacki 

Ile Japonja straciła? 
Mr. QrMe, szef oddziału V*

]c

ft-
Wschodu w Stanach Zjednoczony^., 
głosił studium o większości strat, ^ 
poniosła Japonja wskutek katakllfl""' 

Według jego oMiczeń straty ^ 
szą ogółem 1 miljard 865 milionów 

Będzie bronił złodziej* 
Znany berliński adwokat I B t o ] i

£ 
tał w czasie jazdy autobusem

 o k r

^ T m t i 
r.y. Nieznany sprawca „zaoferował t y 

z kieszeni kamizelki drogocenny
 1 

zegarek. , . 
Adwokat wyznaczy! za odnalezĄ 

zegarka 50 marek w zlocie. Zobof 
się przytem, że w razie schwytan ] a f n l 

dzieją obc.rnie jego obronę przed 
— za darmo."* " 

Jak policja amerykańŝ  
wypełnia zakaz alkoholi 

Coraz surowsze przestrzegani*' ,? 

kazu napojów alkoholowych w ^ U r c 
ce wywołało niedawno bardzo P*l>' 
zajście. , ] 0 

Przez ulice miasta Milfordu p r j ^ 
óził pogrzeb. Szef policji wyo^ 8 * 1 : . Po 
bie, nie wiadomo dlaczego, że t 0 ^ r Z y 

i przyjaciół zmarłego, trumnę 
karawanu, otworzono, nasto:. nie P°" n < t . 
c« zrewidowali obecnych, powozy 3

 tfA< 
wet wieńce, szukając drobiazgowo-
w nich nie ukryto butelek z woika-

Dopiero po długich i uciążliwy?" 
szukiwaniach pozwolono kono"1 4 1 

ruszyć w dalszą drogę. 

grzeb symulowany i rozkazał 
mać orszak. 

Mimo protestów wdowy, ^ 

Rodzina choreoo powinna U ^ 
T y f u s w n i l e * 

PAULINA BUSCH. 

Skrzynka do listów 
dyrektora cyrku. 

Szanowny panie dyrektorze! 
Oddawna marzyłem o tem, by wy

stępować w prawdziwym cyrku. Ponie
waż wyglądam troszkę komicznie, zo
stałbym clownem, a zaręczam panu, że 
umiałbym znrustó publiczność do spa
zmatycznego śmiechu. Umiem kłaść się 
na brzuch i pełzać po ziemi bez pomocy 
rąk. Umiem wszelkie melodie zagrać na 
grzebieniu z uwypukleniem najintymniej 
szych niuansów. Nie jestem tchurzem i 
nie obawiam się dzikich zwierząt, od
ważyłbym się nawet wejść do klatki 
lwów. Kostiumy dla siebie mogę dostar
czyć — mam stary szlafrok dziadka, 
obżarty przez mole i który na nic in
nego się już nie zda. Prócz tego mam 
spodnie w kolorowe kwadraciki. Praw
da, że to będzie ślicznie wyglądało? 
Czy muszę się przedstawić panu dyrek
torowi ospbiście? Obecnie jestem na sta 
nowisku praktykanta aptekarskiego. Nie 
mam jednak do tego zawodu najmniej
szego powołania. Kończę i polecam się 
łaskawej pamięci. Warunki — minimalne 

Z poważaniem Hans Schrott 

n 
Do dyrekcji cyrku X. 

Szanowny pandę! Wczoraj byłem z 
moją zoną w pańskim teatrzyku. Wsku
tek wielkiego ścisku przy wyjściu, zona 
boja zgubiła pantofel i zmiażdżono lej 
dwa odciski. Za nabyte straty czynię 
pana odpowiedzialnym. 
Z poważaniem -August Mfiller, ślusarz. 

I I I , 
Do szanownej dyrekcji cyrku X. 
Wielmożny panie dyrektorze! Zape

wniam pana, żo wszystkie bilety będą 
rozchwytywane! Mofe nazwisko ściąg
nie panu niezliczone t łumy! Pan. mnie 
nie pamięta? Przed dziesięciu laty na
pisałem wspaniały scenariusz do filmu 
p. t. „Krwawy dramat na strychu". To, 
co napisałem dlia. cynku, stoi jednak o 
całe niebo wyżej. Konie, lwy, kozy, sło
nie, Świnic, małpy i tygrysy skaczą po 
arenie. Pajugi — Ka-ka-du siadają na 
piersiach tancerek. Nagle arena zapeł
nia się całkowicie wodą. Z piany mor
skiej wydobywa się Neptun Kolasa, za
przężona w siedem lwów zbliża się do 
ui'jgo Apoteoza: Kolasa rozpromienia się 
w świetle bengalskich ogni. 

Czy to nie są nadzwyczajne pomysły? 
Każda sytuacja budzi efekt, sensację! 

W nadziei, iż propozycja moja na
tychmiast bodzie wzięto pod uwagę, pro

szę o prędkie skomunikowanie się ze 
mną, ażebym nie był zmuszony udać się 
do konkurencyjnego cynku. 

Z poważaniem Edward Wietrzyk. 
pisarz, 

IV 
Kochany panie dyrektorze! 
Jedyną moją pasją są konie. Uczy

łam się jazdy u wujka'ma wsi. Ponie
waż teraz jestem przy rodzicach w mie
ście, nie mogę marzyć nawet o koniach. 
A je przecież tak bardzo kocham! Mam 
szesnaście lat, średniego wzrostu, Mon-
dyr.ka, dosyć ładna. Nie może mnie pan 
do czegoś użyć? Wszystko jedno do 
czego! Żebym tylko mogła spać w staj
ni razem z końmi. Rodzice również zgo
dzą się na to. Nie staną na drodze mego 
szczęścia. Więc, jak juz zaznaczyłam, 
nie odmówię spełnieniu żadnej czynno
ści. Dziękując z góry kreślę się 

z .poważaniem Marta Koniak. 
V 

Dyrekcja cyrku. 
Byłem w niedzielę u pana w cyrku. 

Nic nadzwyczajnego. Sama strzelanina 
~ to dobrze dla dzieci, mnie«#an tym 
nie nabierze. Powiedz pan twoim woź-

j nym, że. jeżeli jeszcze raz przez nie
ostrożności uderzą moje dziecko sześciJ 
pudową deseciką, to im łapy pobmrą-
cam. Naucz ich pan przyzwoitości. Mu

siałem chłopcu ściąć włosy i z 8 ! v 0 d c 
doktora. Kazał przykładać z> n l ' n* V Z3-
Dzaś wszystko kosztuje. Rachani-* 
łączami. a|eź< 

O ile do 30 btm. nie otrzymam 
nośoi wkroczę na drogę s ą d o w ą - ^ . 

Józef Paż, w» 

Panie dyrektorze! . { e pC' 
Jestem biedną wdową ł ^ ' r ^ p r z 8 

•kornie do pańskich uczuć. Mam n f l ' zc> 
daż sześć dużych klatek, pier^CJU? 
dnej roboty. Czy mógł by pati JC ^ 0 # y 
Można byłoby upiększyć n J , e n l L p nV>' 
tancerek, tożby to było orysta*;*"? Jdc 
prawda? Ewentualnie klatki mo" 1 ' 3 

korować kolorowym papierem-
Przepraszam bardzo i dowKtze' ,,i4). 

Wdowa Emalia V^ 
VII 

Do WP. dyrektora cyrku! ^ r -
Nikt mnie nie zdoła z r o z u m ^ 1 ^n-

Ple okropnie! Chcę być artystką * f a . 
szę stać za ladą i sprzedawać nw w 

kturę! Okropnie! O, połóż paf . ujci5i. 
ręką na mych zbolałych Pte« '»pat * ! -
pan mój smutek! Mogę p rowaa z ' ^ v £ ć ' . 
chóry. Mogę tańczyć. Magę bffr'anic 
Mogę robić, czego pan zażąda! u, v 
gdyby pan wiedział, gdyby P*

n

""£it\t 
Maria Paulina

 v

p 
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Echa burzy strajkowej. 
Zatargi na tle nieumchomienia fabryk. 

FŁTTM 
t n^. W r w ^ J s z y ™ ttnucrfomiome 

trawie wszystkie większe FA-
r o b o t ™ c y stawili 

e w kfłku mniejszych 

się wstzy-

zatargi, gdyż 
fabry-

przemyr 

słowcy nie chcieli ich na 6 godzin uru
chomić. Wsprawłe tej związki zawo
dowe postanowiły interweniować u in
spektora pracy względnie żądać zapła
ty za czas postoju. . (R). 

Strejk dozorców trwa 
nte zmienia to w Biczem malowniczego krajobrazu 

podwórzy łódzkich. 
^ttS? d o , ** f1 iśmy wybuchł strejk 

S Ó ^ * . * 1 KONFERENCJA Z WŁAŚCICIELAMI 
to C J Ł L E dosz9a DO SKUTKU WOBEC C Z E -
\ n T £

 Z W

<>ŁALI SPECJALNĄ KONTFEREN-
W AyJ**ł OMÓW'IONO SYTUACJĘ. 

% i E " Ł , « S Z E J OŻYWIONEJ DYSKUSJI, W 
NERD A* C A , Y szeTeg M Ó W C Ó W 
• °D to?*?'

 W " A ^ C I C ' € L E
 m e r i K h o m o -

zoroów. wobec czego ci znmuszeni są 
strejk obostrzyć. 

Obostrzenia to polegać będą na tem, 
że dozorcy nie będą dostarczać wody, 
a za otwiera rac bram pobierać będą o-
płatę równającą się wartości jednego 
funta chleba. 

Po rozpatrzeniu wszystkich tych 
spraw uchwalono rezolucję, aby zarząd 
związku nie /.godził się na żadne ustęp
stwo, p. 

już czasu prowao: 
taktykę w stosunku do d 

co zwykle każdy dzień przynosi. 
S KACZE LEPIEJ , N IŻ Ż Y W E 

!*łii~ZJ?K?zoreL)szy<m ugłosiła się do 
^alki z Hohwą delegacja rzeź-

niem podwyżki cen mięsa, 
^tll^yrobów masarskich. Żąda 

V z > w yk te motywowali rzeźni 
d ;rożyzoą, z<tą konjunkturą w 

$ o ^ J ^ & w ę kalkulacji swej przy-
J5 TY, C e R5 1 kg. po zabiciu — marek 
%to Stosowniej do tej ceny — u-
'sa<J_ r z e z NICH cennik przedstawia 

, S^Jaco: 
S C e p t Z o w ' m ł _ 2 1 0 t y s - 9 c h a b 5 

łStss tys , słonina i sadło — 
^tw" 1 ^ceson — 300 tys., szmalec — 

l e w i c a 460 tys. (R). 
0 N E CENY NA G O R Z K I E NA-

POJE. 
J C r ^ e t e cukierń II-go rzędu zgjlo 
j*Ją r^l w referacie walki z lichwą 
•^ą. "fzewióujący podwyżkę nastę-

Szklanika herbaty kosztować będzie 
20.000. z cytryną z 25 tys. kawa biała 
— 40 tys. pół czarnej — 25 tys. czeko
lada — 70 tys., ciastko deserowe — 
20 tys. bulika z masłem — 20 tys., woda 
ze sokiem 25 tys. (R). 

FRYZJERZY, G O L Ą C BRODY, G O L A 
I KIESZENIE. 

Jak już donosiliśmy pracownicy fry
zjerscy wystąpili niedawno z żądaniem 
podwyższenia płac o 175 prooeuit. 

Po nożnych konferencjach właścicie
le zakładów fryizijerskich zaproponowali 
ostatecznie 100 proc. i oświadczyli, żc 
na dalsze ustępstwa nie pójdą. 

Podwyżkę tą pracownicy zaakcepto
wali. 

.lak to zrwykle bywa każda podwyż
ka odbija się na skórze obywateli, i tym 
razem cennik fryzjerski został podrrfe-
siony o 100 procent. 

Wobec tego strzyżenie będzie ko
sztowało 160,000 trrkp., a gotente 80,000 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

J^sa dziecka a pismo codzienne. 
^WSTW 8** dzisiejszych do artyku 
^ W * ^ ? 0 6 ^ Potrzeby, a przynajmniej 
(fi ^ ^ d n i e j s z y c h potrzeb kutftural-
V**ina^? ̂  również pismo codzieu-
N) ł>Vła C C * d a ś domu, gdzieby gazeta 

fnwisińcy" są jednak mało wy-

Vu "ich * 0 , 1 +karska wiadomość jest 
' i ^ właściwy sposób komenito-

C l T °dz ' i a i r y i m goś^fem i przyjacielem 
'i !Uy,"nie wyłączając nawet ,,na-

^^^^^^chstronnie z rodzinna dro-
^ ^ ^ t a « dyskutowana. 
W^Sci . e d n ' a < k< nie będąc pismem 
o ^ w l ^ s t codzieniniym pokarmem 
kŁ * < w ? a wszystkich i czasem na-
j^rftę trudmo się ustrzec, by 

Vsz dostał się w ręce dziecka. 
* d»; w gazecie niegodne jest 

L OtrjJ^cka. 
> t y l B c o o *o, w jakim sosie po-

C^Czę d a w a n a na stół. 
5 * S Z L ° u o v v i e m ' i e i e ' u d z i e c i k o 

W r i a j u l * historji powszechnej i u-
<J.'i. i Vv, , \ ' 0 w ego Polski w wieku XVI 
tfjć UJ 1 1 ' . dlaczegóż by trzeba było 

<«icu u

c ' Z l e ,niem najważniejsze wypad 
\ ; ^ w ^ ^ c z e s n e ? — 
"ite* Po^'?^'" '* należy w tych wypad
ło ^trap a T° w ać bardzo ostrożnie, by 

K S K d ^ y ^ ^ ' w otchłań 
^ ^ i a Z Politycznej. 
^ i ^ 6 * ) RW!i ^aszniejszego, nic ohyd 
CT̂ 8ta t i ^ d zdeprawowanie duszy 

K Dolił, ̂  '"hą Ideologją partyjni-
ł j ^ y l ^ e g o 

N J ^ , c uwagę 
niu z dziećmi gazet nale-

dzieci na to, czego 
nie są 

tego przygotowane 

Mnl ' ' - ro- , ;—. w a ^ dzieci na to, 

TU Jat . 0 do teein nrzwofowai 
v̂ ^ sna l^zy czytaniu książek, 

^ w f ^ ? r z e ' "auczyciel przy pomo-
€dniej fonmv hcnrystyczniej 

POSIEDZENIE W O. K. Z. Z. 

Jutro o godzinie 7-ej wieczorem, w lo
kalu okr. kom. zw. zaw. (Dzielna Nr. 50) 
odbędzie sję wspólne posiedzenie delega 
tów fabrycznych związków klasowych i 
zarządu zwia.żków klasowych. 

STREJK ROBOTNIKÓW BUDOWLA
NYCH. 

Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy konferencja robotników budowla
nych. 

Po dłuższej dyskusja pracodawcy za
ofiarowali oprócz 235 nr<>c. jeszcze 25 
procent tak, że obecnie robotnik budo
wlany otrzymywałby za jediną .̂rodzinę 
pracy 160.600 mk. 

Na ipostuiiaty te przedstawiciele ro
botników się nie zgodzili tak, iż konfe-
nncja nie dała żadnych wyników kon
kretnych i na dzień 15 b. m. zwołaną zo
stanie konferencja wspólna, p. 
ZATARG W PRZEMYŚLE SKÓRZA

NYM. 
W dniu wczorajszym odbyła się kon 

ferencja między przedstawicielami strej-
kuijących pracowników branży skórza
nej iprzedstawicieiami pracodawców. 

Zażądali oni podwyżki w wysokości 
200 proc tytułem wyrównania i dodat

ku uzyskanego na podstawie orzeczeń 
komisji statystycznej. 

W odpowiedzi przedstawiciele pra-
u>dawoów oświadczyli, iż w razie u-
uzg#edttierrią tych postulatów, ceny ar-
tykirłdw skórzanycli- wzrosłyby niepo
miernie. 

Wobec tego konferencje 
i STREJK trwa dalej. p. 

przerwano; 

Pracownicy szewscy wystawili żą
dania regulacji płac stosownie do pod
wyżek UEYSKARNIYCH w przemyśle włó
kienniczym. 

Wobec te STO, że pracodawcy na żą
dania tc się nie zsodzili — Dracownicy 
oświadczyli, że o ile żądania ich do po
niedziałku nie zostaną uwzględnione 
przystąpią do strejkir. pi 
ZATARG W PRZEMYŚLE CZĘSTO

CHOWSKIM ZLIKWIDOWANY. 
PAT. — WARSZAWA, 3 IFETÓDADA. 

W dniu 31 października r. b. ODBYŁA ?;Q 
w inspektoracie pracy CZĘSTOCHOWSKIM, 
przy udziale p. inspektora oraz NACZELRR-
ków urzędu górniczego, decydująca KON
ferencja przemysłowców CZĘSTOCHOWSKIE 
GC zagłębia żelaznego z robotnikami te
goż zagłębia w sprawie uzgodnienia PLAC 
za mies, październik. Zgodę osiągnięte 
całkowicie. 

BACZNOŚĆ CZŁONKOWE L. K. S.! 
Zarząd łódzkiego klubu sportowego 

zawiadamia swych członków i sympaty
ków, że w niedzielę t. j . 11 listopada o 
godz. 6 wiecz. w lokalu Cechu rzeźni-
ków, przy ui. Milsza odbędzie się uro
czyste wireozemie odznak mistrzow
skich I i II drużyny łódzkiego klubu 
sportowego. Następnie odbędzie się 
wspólna wieczerza i zabawa z tańcami. 
Na uroczystość tę zarząd Ł. K. S. zapra
sza członków i sympatyków. Przed
płatę w wysokości 300 tys. mk. składać 
należy w Cukierni Ziemiańskiej u p. Eu
geniusza Nawrockiego. \ 

Zarząd Łódzkiego Klubu 
SPORTOWEGO. 

naprowadza umysł dzieci na. właściwą 
drogę, wskazuje te cechy przedmiotów, 
na które warto zwrócić uwagę i zasta
nawia się nad tem, co rzeczywiście mo
że się przyczynić do wzbogacenia umy-
słowości dziecka, rak samo przy czsia-
niu gazety należy inteligencję dziecka 
skierować tytko w pewnym kierunku, 
należy dlań wywołać z zadrukowanych 
szłpałt to, co nie zmysły poruszy, lecz 
umyisł dziecka. 

Dtzieiftuiki ostatnio rozpisują się w róż-
mycli konferencjach, zjazdach tych lub 
innych partji. 

Naiwność dziecka uniemożliwia zro
zumienie tych faktów historycznych. 

Należałoby w takich wypadkach się
gnąć do wiadomości zaczerpniętych 
przez dzieci w szkole, przypomnieć dzie 
cioni z historji powis^ohnej o synodach 
i soborach w Konstancji, nawiązując te 
fakty do czasów obecnych. 

Tak być powinno. 
Jest jednak zgoła inaczej. 
Dzieci, czytając gazetę, wchłaniają 

najpierw miazmaty wypadków i krymi
nalistyki, wiadomości poHtyczne wogóle 
nikogo nie obchodzą, a jeżeli ktoś się 
tem zainteresuje, to w każdym razie nie 
tak jak należy, nie bez degenerutjącej 
tendenejności. 

Dziecko gazetę czytać może i powin
no ale jak to czytanie ma się odbywać 
zależy od rodziców i wychowawców, 
którzy ponoszą całkowitą odpowiedzial
ność za deprecjację duszy dziecka. 

B. F 

czystoit podwórza! 
T y f u s w mieście! 

Z intencji zaręczyn 
panny SALI GROSSÓWNE.I 
z p. JACOBEM FREIMDEM 

Serdecznie winszują 
TENENBAUMOW1E. 

CZYTAJCIE 

KmUctU trutłm. 
' i aktadbĘKtuym J§Kiei> l i ł a u r i f n y 

•\V Ł U D Z I . PIOIRKOWAK.̂  10O 

rctiKurir. 

• 
Fabryka Pasów Skórzanych Transmisyjnych 

Z. Prcibisz i S-lta r ogr. odp. 
>LA«.II. W. PRCIBISZ. CIOTIOBKI I S-KI. ROT ZALOTTNII L«,.'. 

>.'..:•.'.,.. n. StMnn H V, 

IFL. 104-61, ADR, WTFT. .!'.,'> WARTMWI'. 

poleca ze składu i na zamówienia pasy skó
rzane; pojedyncze, podwójne, potrójne, do 
dynamo maszyn, winklowe i t. p„ od naj
wyższych do najszerszych. Oferty na żądanie. 
Wykonanie szybkie i staranne. 055-8 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła biurowa 
zdolny k o r e s p o n d e n t polsko 
niemiecki 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego po obiedzie lub 
wieczorem. 

Oferty sub. .Zdolny korespondent' do adm 
.Redubliki". 
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Kredyt Łodzi. 
Zagadnienie kredytowe wysuwa się 

znowu na czoło bolączek Łodzi. Nic chce 
my przez to bynajmniej powiedzieć, iż za 
potrzebowanie kredytu mogło być kiedy 
kolwiek, w okresie powojennego urucho
mienia racjonalnie zaspokojone. Nic za
mierzamy omawiać tej dziedziny proble
mu kredytowego. Ograniczymy sie. jedy
nie do analizy systemu rozdziału kredy
tów dyskontowych. 

W rozważaniach naszych będziemy 
abstrahowali od naszego zasadniczego sta 
nowinka, nieuznającego markowej formy 
kredytu dyskontowego. Nie pragniemy 
bowiem zasadniczo omawiać kierunku na 
szej polityk} dyskontowej. Uważamy ją 
za zupełnie fałszywą i nieracjonalną i bę 
dącą jedną z przyczyn rozstroju, jaki tra
wi nasz organizm gospodarczy. Chociaż 
bowiem istotny powód leży w inflacji, to 
jednak jasnem jest, iż jedynie kredyt mar 
kowy stworzył podłoże dla niebywałego 
rozwoju spekulacji towarowej, prze uru
chomienia przemysłu i absolutnej droży
zny artykułów przemysłowych. Skoro 
dodamy, że rozpasanie inflacji weksli do 
szło do takich rozmiarów, wskutek prze 

na kształtowanie się dwóch wyżej wspo 
mnjanych. Wysokość robocizny, łącznie 
z ilością dni pracy mogą być dostateczne 
mi wskaźnikami dla rozdzrału kredytów 
dyskontowych, skoro uwzględni się za
razem wysokość wfasinego kapitału obro 
towego, zagranicznych kredytów surow
cowych, możność zbytu zagranicę, kondy 
cji dla sprzedaży wewnętrznej oraz róż
nicę zachodzącą między cenami wewnę-
trznemi, a eksportowemi. Dopiero po u-
względnieniu tych wszystkich równorzęd 
nych pierwiastków można na podstawie 
robotniko-dni należycie ująć zagadnienie 
polityki dyskontowej w przemyśle włó -
kienniczym. Znamy bowiem zakłady, któ 
re wykazują wielkie natężenie w dziedzi
nie robotniko-dni, lecz zarazem korzysta 
ją z nieproporcjonalnie wysokich w sto
sunku do innych firm, kredytów dyskon
towych. Jednostronnem więc przyjmo-
•u-.Wif»m robotniko-dni za klucz rozdziału 
stosowanych obecnie markowych kredy
tów, iest z gruntu fałszywe. 

Czv uprzytamnia sobie Poloka Krajo
wa Knoa całą szkodliwość obecnie stoso
wanego klucza podznału. Jedynie bowiem 

Przcrriysł no udlzi 
m W m w Ł%m 1 5 £r& • 

- . l y t W 

Trudna s y t u a c j a eksportowa- ^1*0 
wzrost plac robotniczych. Poglądy n . a 

lację plac w złocae. Bank emlsylw 
włókiennictwa. * 

Po podpisaniu umowy z robotnikami i Eksport w chwili obecnej og** fi 

cemania fstotnej zdolności kredytowej słunzną zasadą jest gospodarczo umoty 
wystawców, to w tych kilku wierszach wowana proporcjonalność, a nie niesto 
podkreśliliśmy zgubne skutki trwającej 
nadal polityki dyskontowej Polskiej Kra
jowej Kasy Pożyczkowej. 

Przejdźmy do naszego zagadnienia. 
Zastanówmy się nad rozdziałem kre

dytów. Czy dokonywany jest on według 
pewnego planu, opartego na słusznych 
przesłankach ekonomicznych? Stanow
czo nie. Bowiem przy rozdziale nie są 
uwzględniane najważniejsze momenty u-

fo-sunkowe — powiedzmy delikatnie 
rytowaniie pewnych grup. 

Oto zasadnicze błędy, popełnione 
przez P. K. K. P., które potęgują jeszcze 
bardziej zgubne stkutki markowych kre
dytów. Wprawdzie ciągle f stale słyszy
my o haśle indywidualizacji, to jednak 
musimy stanowczo domagać się przyjęcia 
racjonalnych podstaw, rozdziału. Inaczej 
repartycja kredytów dyskontowych ma 

1 zasadniające stopień i rozmiar alfanenta- charakter raczej przypadkowy. Najwię 
cfj kredytami. 

Jakie powinne być kryterja? 
Oczywiście, że poza odpowiedzialno-

Icią finansową dyskontującego i solidno
ścią w prowadzeniu interesów najistot
niejszym momentem winny być — wyso
kość wypłaty robotniczej oraz Hość dni 
pracy w tygodniu. Powierzchowne jedn-
nak traktowanie tych czynników może 
nas" doprowadzić do wielkich i zasadni -
czych omyłek. Bowiem inne, nie mniej 
ważkie momenty decydująco wpływają 

cej są poszkodowane solidne firmy, nie 
rozporządzające dostatecznemi wpływa 
mi J rac mogące wywierać nacisku. Te 
czynniki nie powinne być żadną miarą 
decydujące przy rozdziale kredytów, 

Zerwanie więc z tego rodzaju polity
ka jest konieczne, a nie tylko ze wzido 
dów moralności państwowej, ale też głę 
br.kfch i ważkich momentów natury ści 
śle ekonomicznej. 

D t . L E S Z E K K I R K I E N . 

BanK dysRontowy. 
Jak dowiaduje się „Republika", roz

ważany jest obecnie plan utworzenia 
w Łodzi wielkiego banka, którego zada
niem byłoby wyłącznie dyskontowanie 
weksli. Bank ten wzamian za dyskonto, 
wane weksle wystawiałby czeki na sie
bie samego, które miałyby obieg lokalny. 
Trudności przy realizacji tego pomysłu 
byiyby z natury rzeczy znaczne, bank 
taki jednak posiadałby te, dobrą stronę, 
iż zwiększyłby ilość znaków wartościo-

*\vych w obiegu, a jednocześnie mogłaby 
się zmniejszyć inflacja banknotów pań
stwowych. 

Realizacja banku uzależniana jest 
przez projektodawców od stosunku do 
banku P. K . K . P. 

Rysiek dewizowy 
Mocniejszy nastrój, jaki dal się od

czuć już w godzinach porannych, spotęgo 
wal się popołudniu. Pod wpływem noto 
wań oficjalnych, które dosięgły poziomu 
totowań pozagieldowych z przedpołu

dnia, żądano za wypłatę na New-York 

1.850.000. W Warszawle.tendeucja była 
jeszcze mocniejsza, gdyż za dolar płaco
no tam nawet 1.900.0C0. 

GIEŁDY. 
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

GOTÓWKA 
Dolary 1,705,ooo—1,750,ooo 

CZEK). 
N. Jork 1,70S,ooo—1 5 750,ooo 
Londyn 7 , 4 0 0 . o o o — T J o o . o o o 
Pary;": 10L60O— 100,ooo 
Ber l in 
S z w a j c a r j a 307 ,5 30 3 I L o o o 

i 3 ł » ! f ? j a S7.5oo 

Ak cj e 
Bank Dyskont. 2850'— 2900 . 
Bank dla Handlu i Przem. 1 5S0 —570 
Bainlk Zachodni 1900 — 2000. 
Bank Polski Bk. Handl. 400. 
Banlk Zj. Ziem Polsłk. 400. 
Bank zw. Ziemian 95 — 105. 
Cerata 70 — 65. 
Spiess 525 — 500. 

Wikit 180 — 170. 
Czersk 550 — 600 — 590. 
Michałów 530 — 500 — 525. 
p f r t cy 300 — 330 

przemysłu włókienniczego dyr, związku'do dawnych 
przemys{owców, dr. Barciński, udzielił, które solidne 
nam szeregu wyjaśnjeń, dotyczących sta 
nowiska przemysłowców wobec aktual
nych zagadnień w produkcji: 

— Zdajemy sobie sprawę, — mówił 
Barciński — z trudnej sytuacji, w ja-

uej znajdowali się robotnicy, obawiamy 
sję jednak, iż przemysł nie wytrzyma u-
dzielonych podwyżek. Łod-q grozi kolo
salna konkurencja zagranicy, a niewiado 
mo, czy wobec obecnych cen konkuren
cję tę zdołamy wytrzymać. Czynnik pra 
cy, który dawniej stanowi! w kalkulacji 
naszej plus w porównaniu z zagranicą, 
ladś znacznie wzrósł. Tak więc gdy od 
d, 29 września, t. i. mniej więcej przed 
miesiącem do chwili obecne! kurs dolara 
iest iak 1:4,8, to w tym samym czasie sto 
sunck robocizny wynosi 1:8. Robotnik, 
Iclóry d. 1 października zaraK'al 100 je
dnostek, dziś zarabia 780 (w procentach: 
17+92+60+74+25). W kalkulacji ogól
nej pierwiastek robocizny, obl-czony w 
dolarach, nieomal pod\voił się. 

— Jak przedstawia się tedy kwest ja 
eksportu włókienniczego? 

- Jest on nieomal niemożliwy. Na 
rynkach świtowych spotykamy się z nie 
chęcią. Przemysł prosił o zwolnienie eks 
pottu od podalku obrotowego, ale p. min. 
Kucharski stanowczo oparł się temu. 
Będziemy nadal, naiyralnie, czynić żabie 
gi, ale na razie ntema mowy o sukcesie. 

m M h M n 

zamówień 
lirmy muszą 

względu na to, jż ceny Pc 

wet wedle obliczeń dolarowy 6 ^^ 
przytem zdania, iż podwyżki ^ 
iluzoryczne, ponieważ nie u . po* 
woścl, iż drożyzna szybko 
wyżki, nawet w tym w y ^ t , j^iy* ' 

tnie 

,4 

K 

^ 2 0 J 

dzie s;ę stosować wskaźniki " " ^ f 
— Jakie jest stanowisko P ^ ^ 

wobec wyrażanej już włelokro " cb »• 
cepcji uregulowania płac robow 
podstawie złotej. ^ 

— Zdaniem przemysłu — . j e H 
dział p. dr. Barciński — koncepfj ^ 
nierealne, dopóki system * 
wprowadzony do wszystkich 1 

cia gospodarczego. Należy *\^e^' 
naciskiem, iż ceny towarów f ^ 
czych nie idą w górę rówoo^ 
sem walut wysokocennycb, » 
cji czynnik pracy figuruje 
cyfra absolutna a nie proceid0 ^ 

Ostatnio pojawiły sie. * 
domości o banku emisyjny* J^oM 
włókienniczego. Czy pan &°\L.djtł 
W tym względzie pewne l 0 * 0 ^ , ^ * 

— Na razie zamiary te P ^ j , »j 
sferze nrojektów, których re«J ^ 
da się jeszcze przewidzieć. r <ejs>&' 
sferach przemysłowych myśl* 
tym na ser jo, choć trudności » t 

wania takiego banku byłyby 0 

"No 

Pitzner i Oamp. 2300 — 2200. 
Lilpop 435 — 395 — 425. 
Modrzejów 4200 — 5100 — 700. 
Norblin 1. 690 — 725 — 700. 
Parowozy 180 — 200 5 em. 170 —175 
Rohm i Ziel. 400 — 550. 
Rohm 4 em. 360. 
Unia 3150. — 
Ursus 450 — 500. 
Zieleniewski 7600 — 7500 — 7650. 
Zawiercie 250 000 — 240.000. 
Borkowski 225' — 342.5 235. 
Polbal 50 — 45 — 50. 
Tkańfoia 30 — 35. 
Bank Handlowy 1250—1150 
Powsz. B-k Kred. 27—30 
Bank Spółdzielczy 500 
Bank Kred. Warsz. 230—240 
Bank Przem. Lwów 270 -240—245 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 900—1000 
Krjewski 10m~1300—1250 
Puls 170—160—165 
Ch odorów 2225—2?00—2275 ' 
Częstocice (4) 18000 (5) 18500 
Gosławice 925—750—P00 
Cukier (4) 4000—3500—3850 

,Łazy 70—77,5-72.2 
Węgiel (1) 3600—3775—3750 

(5) 4250—4450—4400 
Ostrowieckie 7500—7200-^7675 
Strem loooo—12ooo-^llooo 
Welt 275 
Pocisk 325—360 
Rudzki (1) 1700—1800 (3) 1725—1900 
Konopie 240—230—255 
2yrard,'w 212—500-217—500—215 
Jablkowscy 67.5—62.5—65 

t 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

. PAT. ZURYCH, 3 listopada. — No 
lowania końcowe. 

Holandja — 217.75. 
Newy Jork — 563 i trzy-czwarte. 
Londyn — 2509. 
Pa«:yż — 32.25 

Praga - 16,45. warszawa nie notowań*-
Wiedeń — 0.0079 i jedna-c*.. 
Korony austr. _ 0 0079 i P° 

GIEŁDA BERLIŃSKA- J 
PAT. - BERLIN, 3 listopad3' 

towano w miljonach marek. 
Marka polska — 239. 
Belgja — 20.948—21,052 
Włochy — 1 8 . 9 5 3 — 7 5 0 . 
Anglja — 1,895.250-L^go. 
Ameryka - 4 1 8 . 9 5 0 — f } ^ ^ 
Wiedeń - 5.485-6.015i (tf 
Danja — 63.017-63.38J. j 
Szwecja — 112.619—11^° 

GIEŁDA G D A Ń S ^ ^ 
GDAŃSK, 3 

N i 

s 

s 

Notowano w A 1 ^ ! ^ 
PAT. 

rzędowa. * 
Dolary amer. — 5.606 -? ' o 8 750 
Funty szterk-3491250-3 3 

marek niemieckich. , q i _ _ 3 . 4 ^ 
Marki polskie — 3 , 391 - • 4 9 1 - ^ ^ 1 , 
Przekaz na Warseawę-'>' cflW 

WIECZORNA POGIEŁDA A ^ 
A. W. - WARSZAWA. 
Cegelski — 520. 
Chodorów — 2.300. 
Nafta — 130. 
Nobel — 615. 
Parowozy — 200. 
Zieleniewski — 7.7->0' n 

Bank Małopolski -
Bank Przem. Lwow. 
Bank Zw. Sp. Zarób 
Lilpop — 425. 
Cukier — 4.100. 
Ostrowiec — 7.700. 
Pruszków — 80. 
Kauczuk — 115. 
Lechjta — 60. 
NMrat — 75. 
Opatówek — 125. 
Hurtownia Opałowa 
Tendencja dla akcji1 mo 

950 

l l s / ' ' 
cnici**' 
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R E P U B L I K S s i r . $ 

i i i b i g i p . 

te 

Dziś: 
Jutro: 

Karola 
Zachariasza E. 

6.32 4 Wschód słońca g. 
Zachód o g. 4. 6 
Wsch. księżyca 12.42 w. 

ino-,, Zachód o g. 1^0 pn. 
J^Z IELA Długość drus g. 9.34 

Ubyło dnia g. 7.U 

5SS.DR0*YZNY W WARSZAWIE 
U«UGIEJ POŁOWIE PAŹDZIERNI-

* A WYNIÓSŁ 66,91 PROC. 
^ * Warszawski koresp, donosi: 

ibin wczorajszym komisja statysty 
lila, ?ny Urz. Statystycznym usta-
^nuŁ ^ t t t a w drugiej po łowie paź-
kn JQ • * r r o s l a o 66,91 proc. w stosun 
U j j ^ w a i e j , ustalonej, jak w iadomo, 

• r ą ^ e x tem podwyżka dla praco-
Ni tn i p 0 r , * e r ających miesięczne wyna 
Ą 205 g k * 7 0 1 6 5 * * * • miesiąc paidzier-

^ OSOBISTE. 
^ T s ? ? n l u wczorajszym wyjechał do 
^ l c ^ y w sprawach związanych z 
^nf t r t r n Przemysłowi kredytu — na 
•"Wn. *°Jewódzklego wydziału pnze-
tho^-handiowego taż. Ark. Gro-

W 

Sil 

PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Jb. J J J y a rady miejskiej z dn. 16 8 
^bo« * n a Posiedzeniu w dn. 26 

^ * w u ' n o w f l podwyższyć ipobory pra 
J^ . K °w miejskich o dalsze 74,44 proc. 
%ą*z orzeczeniem komisji statysiy-
<0iv» ^noście drożyzny za dragą po-
^JniłC^zlenriika. Według t y c h norm 
v l l s fT a Pensja urzędnika miejskiego «k Z?**2'* wynosić będzie 17,621,000 
W S ^ y i s z a — 45,816,000 mk. Do Ś w i n zasa<ta!czych doliczyć należy 
\ J^^ht dodatki fuufkcyjrie, rodzin

ka < ! T i r s l u 8 : ę
 l a t 1 z* s t u ^ a wyższe. 

°5tątrriem posiedzeniu magistratu 
tołWj[ywano sprawę przyznania 13-ej 
% ^ rfcowmikom miejskim, zatrudnić 

"^'ytwcłach komunalnych i o-
^ tu j ^ -ym calltoowite utrzymanie w 
^r]|^-Magistrat postanowił tej kate-

^nkcjonaiTruszów miejskich .przy-; 
^ J ^ e * 13-ą pensję, w wysokości 
^ * u l y c n sum, otrzymywanych 

eotowlimie. 

l Y POMOC OFUROM CYTA-
jc DELI. 

jMiiwl!*16^ niesienia icomocy ofiarom 
i^m w Cytadeli podaje niniejszym 
r^c l i 'ej wiadomości, że kwesta po 
Ûe *j n a rzecz ofiar wybuchu rozipo 

* * * * * w niedzielę, dnia 4 listopada i 
^ KOLNU0 ^ i a 15 b. m. wł. 
^B?V-* ł l jczy, iż akcja powyższa 
i?i *"oi z d r ą c y m poparciem zestro 
v'e H^ezeństwa, które wykazailo już 
, N|6T?d6w ofiarności, 
i j t Ał}" 2* i tym razem kwestarze wy j -
n W D S Z Y C N mieszkań obdarowani, 
^ w j a choćby najdrobniejsza ofiara 
i? W N - s i c d o nagodzenia tragiczne-
't ro^ naszych braci dotkniętych kata-

D ^ 2 ? Z E N I E SUBSYDJUM DLA 
^ T EATRU MIEJSKIEGO. 

JF TJ&FT postanowił wystąpić do ra-
<j. TEĄ̂  * o podwyższenie subsydium 
We^l!k m 'ełskiego na miesiąc paź-
,'6Hi 4._^,235 iproc'., zgodnie z orzepze-
* » a J S J i statystycznej. Dotychcza-
k ^ O f c * subsydium Wynosiła, JAIK 
J w J y (

l 2 ? 0 m ionów mk. Różnica po-
11 ^łacrw? a sumą podwyższona 

ns! 1 3 ^ z i e w dwóch ratach: po-
2*Uh, Y^ ta i las t , polowa zaś' po uzy-
f " $ ś o C y r a d y miejskiej na dotyczą-
i ' subsydium żmiartę paragr. 
^ I O S C z dyrekcją teatru, W myśl 

1 1 C YWILNY I STOSUNKI RO
DZINNE DROŻEJĄ. 

,80 b, m., ZGODNIE Z ORZECZE-
«)T STATYSTYCZNEJ O WZROŚCIE DRO 

Z zagadnień komunalnych. 

Szpitalnictwo miejskie. 
Edward Strasburger w dzfele pod ty 

tulem: „Gospodarka naszych wielkich 
miast" pisze o przedwojennym szpital
nictwie łódzkim (r. 1913) w sposób na
stępujący: 

Stan obecny szpitalnictwa w Łodzi, 
na równi ze sprawą wodociągów, kanali
zacji, szkolnictwa 1 innych urządzeń miej 
skich, służących do zaspokojenia naj-
pierwszych wymagań tego półmiljonowe 
go miasta, fest raną wiecznie krwawiącą 
dla której zablfźnilenia zastosowane są je 
dynie półśrodki, dzięki ofiarności osób 
prywsnych. 

Pod zarządem powiatowej rady do
broczynności publicznej na mocy ustawy 
z dnia 19 czerwca 1870 roku Jatoiał szpi
tal św. Aleksandra, obliczony na 88 
miejsc etatowych i szpital miejski dla 
chorych zakaźnych założony przez gmi
nę w 1908 r. obliczony na 40 łóżek. Poza 
tym} dwoma szpitalami o charakterze pu 
blicznym, fstniało kilka instytucji powsta 
łych dzięki fundacjom prywatnym, jak 
szpital żydowski im. Poznańskich, szpib.l 
dla umysłowo chorych w Kochanówce, 
5 szpitali fabrycznych, oraz 3 prywatne 
lecznice. 

Dwa szpitale publiczne, powiatowy i 
miejski 128 łóżek 
6 szpitalj prywajjiych 571 „ 
5 fabrycznych 287 „ 
3 lecznice prywatne — — 107 „ 

Razem 1093 łóżek 
Po odjęciu 260 miejsc w szpitalu dla 

obłąkanych w Kochanówce, Łódź rozpo 
rzątłzała w r. 1912 skromną liczbą 833 
łóżek szpitalnych, czyli, że fedno łóżko 
przypadało na 610 osób ludności miasta. 

satntarno-

A jeżelj mielibyśmy tylko szpitale puj 
bliczne to jedno łóżko wypadało na 4000 
mieszkańców. Stosunek w porównaniu z 
innemi krajamj europejskimi — okropny. 

Dr. Trenkner w „Przeglądzie lekar
skim" z 1912 roku w Nr. 9 j 10 wzywa} 
ówczesne władze miejskie do zaradzenia 
złemu przez budowanie szpitali, lecz głos 
jego był głosem wołającego na puszczy. 

W tym samym roku Pieńkowski, ów
czesny prezydent miasta, wysyłał do Ban 
ku Państwa „jako oszczędność miasta" 
sumę, któraby śmiało starczyła na wy bu 
dowanie porządnego szpitalu w Łodzi 

Z chwilą wypowiedzenia wojny pań
stwu rosyjskiemu przez Niemcy władze 
komunalne w całej prawie kongresówce 
objęły komitety obywatelskie. 

Powstaje wtedy sekcja 
szpitalna przy głównym komitecie opieki 
społecznej i na czele szpitalnictwa staje 
jeden znajwybiłniejszych działaczy spo
łecznych dr. Trenkner. 

Odtąd zaczyna się trwały rozwój miej 
siei ego szpitalnictwa. 

Frekwencja chorych z pośród miesz
kańców miasta w latach 1919 — 1921 
przedstawia się w sposób następujący: 

W roku 1919 było 63 proc. chorych. 
W roku 1920 było 54 proc. chorych. 
W roku 1921 było 48 proc. chorych. 
W roku 1922 magistrat m. Łodzi pro

wadził na własny rachunek następujące 
szpitale: 

1) Miejski szpital powszechny w Ra-
degoszczu 1 — j 430 łóżek 

2) Szpital dla chorych z 
c^jrpienśami chłrurrHcznemi 
kobiiecemi, ocznemi i wewnę-
trznemj — — 155 „ 

3) Szpital dla chorych z 
c-iorpieniami skórnemi i we-
nerycznemi — — T - ' — 112 „ 

4) Szpital dla chorych ko
biet, dotkniętych chorobami 
wenerycznemj '• 120 „ 

5) Sanatorjura dh lekko-
gruźlicznych w Chojnach 80 . 

6) Sar.atorju.ra dla dzieci 
szkolnych w Chojnach 90 „ 

7) Szpital zapasowy przy 
ul. Zakątnej Nr. 44 60 ,4 

8) Zbiornia miejska przy 
ul. Zakątnej 24 .. 

Razem 1071 
Jak wozimy z powyższego, od roku 

1923, kiedy miasto dysponowało tylko 
40łóżkami w szpitalu dla chorych zal- ..' 
nych,' postęp jest olbrzymi. 

Od 1919 do 1921 r. na ogólną ilość 450 
tysięcy mieszkańców przypadło 1505 łó
żek szpitalnych, czyli: na jedno łóżko wy 
padało 3000 mieszkańców. 

W innych miastach stosunek ten przed 
stawia się o wicie pomyślniej (1 łóżko na 
150 mieszkańców, ewentualnie 1 łóżko 
ns 400 mieszkańców). 

Znaczne obciążenie samorządów na 
rzecz kasy chorych uniemożliwia obec
nie należyta rozbudowę szpitalnictwa 
m'ejskie|Jo. Wobec tego, że kasa chorych 
płaci tylko 50 proc. za chorych, leczą
cych się w szpitalach miejskich, każdn 
nowa instytucja szpitalna powiększa o 
miljardy wydatki miasta i dlatego też tyl 
ko kasa chorych może podołać swoim o-
bowiązkom przez budowę własnych ftf< 
stytucji szpitalnych, które położą kro? 

tej bolączce ludności naszego miasta. 
Z. Srebrzyóskl 

ł 5 v

k , ° m i ! . 
Pa 

^•dz 0 n^ n . u cywilnego nowe opłaty, za 
roi_ . ' u ż Przez magistrat: * 

ĥ .̂ śie s ^Październik, obowiązują w U-

t e iesb! S . r a c i < J rodzenia mk. 140.000. 
^ a c )e zgonu mk. 90.000, za reje-

irację ślubu mk. 280.000, za akt znania 
jmk. 700.000, za pełny wyciąg urodzenia 
i zgonu mk. 180.000, za pełny wyciąg ślu 
bu 280.000, za skrót mk. 90.000, za skrót 
do celów szkolnych mk. 30.000, za po
świadczenie zapowiedzi, ślubu lub podpi 
sów członków rabinatu mk. 280.000, za 
udzielenie informacji, wymagającej po
szukiwań archiwalnych mk. 53.000. za 
przekład mk. 280.000, za zaświadczenie 
0 złożeniu dokumentów ślubu rak. 180 
tys.. za zaświadczenie określenia wieku 
osób, nie posiadających formalnych me
tryk urodzenOa m. 500.000. 

SUBSYDJA DLA OCHRON. 

Na wniosek delegacji wydziału opie
ki społecznej, magistrat postanowM pod
wyższyć do sum następujących subsydja 
dla ochron i .przytuBków na rok bieżący: 

„Sienkiewićzówee" z mk. 4,500,000 
do 31,110,000. 

,J3wai?!ffielickłemu Domowi Sierot" z 
rnk. 525,000 do 25,620,000. 

„Przytułkowi Sw. Olgi" z mk.285,000 
do 10,980,000. 

Łódzkiemu Żydowskiemu T-fwu nad 
S :erotami" z mk. 970,000 do .47,580,000. 

„Łódzkiemu Żydowskiemu T-wti 0 -
pieki nad dzieómi rezerwistów" 485,000 
do 27,450.000. 

'„Przytulisku" z 585,000 do 31,110,000 
„Żydowskiemu Domu Sierot" z mk. 

1,155.000 'dio 47,580,000. 
„Żydowskiemu Domowi Sierot Sta

rego Miasta" z mk. 305,000 do 14,610,000 
„T-wn Gniazdo" z mk. 465,000 do 

23,790,000. 

WALKA Ż TYFUSEM. 
W związku z panującą epidemją tyfu

su brzusznego mag'strat postanowił: 1) 
przeprowadzić epidemiologiczne badanie 
studzien w mieściei 2) dokonać oględzin 
s-t".dztf3n pod względem sanitarnym i tech 
nicznym, i 3) przydzielić wydziałowi zdro 
wotności publicznej 1 technika i 1 stu
dniarza, celem przeprowadzenia rzeczo-

1 wych oględzin. 

Zajście w sali Malinowej. 
Onegdaj wieczorem w sali Malinowej 

„Grand Hotelu" m:ała miejsce awantura 
między kilku gośćmi, podczas której do
szło do rękoczynów. SprawoSw dopro
wadzono do komendy miasta i komisarja 
tu policji. Epilog będzie natury honoro
wej i sądowej ; dlatego ze zrozumiałych 
powodów n;e podajemy szczegółów. 

PRZED ZJAZDEM P. O. W. W WAR
SZAWIE. 

Dwudniowy zjazd delegatów P. O. 
w Warszawie rozipoczirie obrady w 

sobotę, dnia 10 listopada o godz. 5 po 
pott. Członkowie organizacji wzywani 

do zgłaszania sie po odbiór kart ucze 
stnictwa we wtorek, dnia 6 i czwartek 
dnia 8 b..m. w godz. od 6-ej do 8-ej wie
czorem w s c k T e t a r j a c i e miejscowego 
zarządu okręgowego przy ni- Andrzeja 
12 II I p. poprzeczna oficyna. 

RABAT EMERYTALNY DLA RODZIN 
SAMOBÓJCÓW. 

Zdarza się bardzo często, że żle upo
sażeni urzędnicy państwowi wskutek naj 
rozirnaitszych przyczyn bądź zmiiechęce-
nia do życia, bądź też rozstrojenia ner
wowego popełniają samobójstwa pozo
stawiając swe rodziny ną pastwę losu. 

Celem uregiuTowania tej sprawy wy-
daims zostały specgalmc rozporządzenia 

Na podstawie tych rozporządzeń 
przy samobójstwie funkcjonariusza, któ
ry ma iplęć lat służby musi być zbadany 
przez specjalną komisiję, w razie ustale
nia samobójstwa z powodu rozstroju u-
mysfowego — rodzina jego ma prawo 
do emerytury, p. 

Dzieci łódzkie w miejscowościach le
czniczych. Na posiedzeniu w dniu 2 b. 
ni. magistrat rozpatrywał m. in. sprawę 

• systemu, Jaki należy stosować przy wysy 
leniu niezamożnej dziatwy do uzdrowisk. 
W myśl uchwały delegacji wydziału opie 

k i społecznej z dnia 20 ub. m. postanów;« 
no: 1) wysyłać do zakładów kuracyjnycli 
w Zakopanem, Busku i Rabce dzieci, 
przedstawione przez sekcję walki z gruż-
Jrcą, z uwzględnianiem przedewszystkie-n 
dzieci z miejskich domów wychowaw
czych, 2) kandydatów do wysyłania z po
śród wychówaóców miejskich domów wy 
chowawczych przedstawiać sekcji do wal 
ki z gruźlicą do zakwalifikowana, 3) wy 
syjać wyłącznie dzieci, których rodzice 
nic rą członkami kasy chorych, 4) wobec 
trudności, jakie stawia zakład leczniczy w 
Zakopanem, przy przyjmowaniu na KUM 
cję dzieci żydowskich, zgodzić się na wy
syłanie na koszt miasta 4-ga dzieci żydów 
skich do irnych zakładów, odpowtad: ią-
cych zakładowi w Zakopanem. 

Organizacja przymusu szkolnego. K • 
misja povisz«clitneffo nauczania łącznie 
z kierownictwem miejskiego szkolni
ctwa wieczorowego zajęta jest obecnie 
pracami związanemi z wprowadzeniem 
przymusu szkolnego dla rocznika 1908 
—1909. 

Prace polegają na przydziale młodzie* 
ży tych roczników do istniejących Już 
ognisk oraiz na tworzeniu nowych og-4 
nłsk. 

Dla nlesikafi 1 u la 1 

PIECYKI M 

PRZENOŚNE 
SZAMOTOWE 

„ZNICZ" 
Wodna 12, tel. 5-22 

Maximum ciepła | 

P"y 
. minimum opału. J 

Ha 0 l $ t i i I 

http://Sar.atorju.ra


Sir.* 

Nad czem obradowały 
komisje radzieckie. 

R e g u l o w a n i e f i n a n s ó w k o m u n a l n y c h . — M a g i s t r a t będz ie 
s ię p u b l i k o w a ł w p ismach sowieck ich . — P r e z . Cynarski 
cont ra „ R o z w ó j " . — E s p e r a n t o z w y c i ę ż y ł o . — Ui icą Konar 

s k i e g o b ę d z i e m y dochodzić do Staszyca . 
Dnfa 31 ub. m. odbyło się posiedzenie 

komisji skarbowo-biidżetowej. na którem 
rozpatrywano szereg przedłożeń fjnanso 
wych magistratu, m. in. o stosowaniu 
mnożnika przy poborze podatków komu
nalnych na zasadzie art. 68, p. 2 ustawy z 
dn. 11/VIII 1923 r. 

Przyjęto równie* dezyderat r. Wasz
kiewicza, aby magistrat dla zastosowania 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu f i 
nansów komunalnych niezwłocznie złożył 
tadzie miejskiej wszelkie, wynikające z 
aptawy wnioski podatkowe. 

W tymże dniu odbyło się popędzenie 
Łomfrji do spraw ogólnych, na którem 
^afatwiono następujące sprawy: 1) przy
znano 25 miljonów mk. subsydjum dla 
jchcmuczncgo instytutu badawczego w 
Polsce; 2) postanowiono wezwać magi
strat do zainwentaryzowania i odebrania 
wypożyczonych mebli, jak również do 
wezwania właścicieli tych mebli} (b. woj
skowych rosyjskich) przez ogłoszenia w 
pismach sowieckich do ich odbioru w pe-
(wnym terminie, po upływie którego me
ble przejdą na własność miasta lub będą 
sprzedane przez licytację; 3) w sprawie 
afiszów tow. „Rozwój" komisja na wnrio. 
Bek p. prezydenta Cynarskiego postano
wiła następującą uchwałę: „Rada miej
ska znajduje, że w odezwie tow. „Roz-

JR E P U B E I K A" 

wój" p. t. „Polacy" są wyrażenia mogące 
wywołać w nieuświadomionych sferach 
społeczeństwa naszego wrażenia nienawi
ści rasowej, co w mieście polskim nie po 
winno być tolerowane zwraca się do ko
misarza rządu o zwrócenie uwagi na treść 
podobnego rodzaju odezw; w sprawie tej 
przyjęto rówrreż dezyderat r. Rżewskie-
go, głoszący, że komfclja do spraw ogól
nych uznaje, iż wszelkie rozpalanie nie
nawiści rasowej zakłóca normalny bieg 
życia społecznego, przyczynia się do a-
wantur ulicznych i dyskredytuje Polskę 
nazewnątrz; odrodzenie gospodarcze na
szego społeczeństwa może nastąpić tylko 
w ramach istniejących przepisów praw
nych na drodze spokojnej pracy wytwór
czej. 

Komisja zajmowała się również wmio 
skiem r. Przedpełskiej w sprawie prze
mianowania ul. Zamenhoffa na ulicę im. 
St. Konarskiego. Po dyskusji wniosek r. 
Przedpełskiej odrzucono. Komisja propo 
nttje nazwać imieniem St. Konarskiego 
ulicę Cegielnianą od PiotrkowskSiej do 
parku Staszica, przyczem postanowiono 
wezwać wydwał budownictwa do wypo
wiedzenia opinji w tej sprawie w termin fe 
tygodniowym oraz do przedstawienia ko 
misji projektu usystematyzowania sprawy 
przemianowania ulic 

Wśród srebrnych cieni. 

Teatr „Casino" 
Niewolnica miłości. 

- X X -

Będziemy mieli chleb powszedni 
ale po jakiej cenie? 

Przedłużający się strejk 'pracowni
ków piekarskich dał się ludności mocno 
rwe zmakl, gdyż w dniu wczorajszym 
fcfrawte wszystkie piekarnie były nie-
czynnme. W rx>łudnie zglłosiii się do 
referatu waHki z lichwą piekarze, którzy 
oświadczyli, że wobec strejku ceny 
Chleba podniosą się znacznie I wyniosą 
pkoło 110—120.500 za bochenek cMcba 
oraz 130.000 za kg. bulek. 

O godz. 12 odbyła się n inspektora 
fcTacy konferencja miedzy przedstawi
cielami strejkujących robotników a wła
ścicielami piekarń. 

W imieniu tych ostatnich zabraff glłos 

p. Stiudniarck, który stwierdził, że strejk 
pozbawił ludność robobnliczą ( szpitale 
chileba. 

Po dffiuższej dyskusji podczas, której 
kilkakrotnie interweniował Inspektor 
pracy Wojtkiewicz — doszło ostatecz
nie do poorzumlenla i podpisaną zosta
ła umowa. 

Umowa ta ustata płace pracowników 
(piekarskich na 8.000.000 mk. tygodnio
wo dla pracownika I kategorji, 7 mił-
jonów dia pracownika II-ej kategorii I 
i moljonów dla pracownika III-ej kate-

Niewolnica miłości jest piękną dziew
czyną, uwiedzioną przez młodzieńca, 
okazującego się później hersztem oprysz 
ków wielkomiejskich, który zostaje aresz 
towany. W dziewczęciu, które ma usi
dlić bogatego Halskicgo i odditć w ręce 
złoczyńców, budzi się nagle uczucie no
we, czyste. Zaufanie, z jakiem Halski po 
wierzą jej majątek, dokonywa reszty. 
Teraz już Bronka — kwiat, wyrosły na 
bagnie wielkomiejskim, —. stanie się ce
lem pomsty ze strony bandytów. 

Halski uwozj ją na wieś, umieszcza w 
leśniczówce, pragni-je oderwać ją całkowi 
cie od życia dawnego. 

Le,cz tutaj wyłania się inny konflikt. 
Narzeczonej ten przyjazd pięknej panien 
kj z Warszawy wydaje się podejrzanym. 
Plotka grasuje. Kto padnie ofiarą tego 
konfliktu? Bronka decyduje się szybko. 
Ustąpi jasnej panience z pajacu. Nad je
ziorem, w letnie popołudnie, marzy o 
spokoju, który znaleźć można w niezmie 
rzornej toni. 

Lecz oto zjawia się pierwstzy kocha
nek, dyszący żądzą zemsty. Pragnie wy 
wrzeć ją na dziewczynie, która zdradziła 
hondę opryszków, pragnie wywrzeć na 
paniczu, który zabrał mu serce kochanici, 

a że przy sposobnoSci zrabuje m 
klejnoty, — tem lepiej. u \Mti° 1 

Wpada więc do dwom jJJT^ i o 

chwili, kiedy złoczyńcy ju* do\LjjO«l!( 

wnętrza, kiedy nóż w r ^ * f ^ j ĵ Ćic** 
apasza ma zaoaść s|ę w ple*"* 

Ofiarą pada Bronka. 
Bandyci zostają schwytać- ^ 

bic pierwsze odwiedziny ^ffiL. 
będą lsię na cmentarzyka vrte)SR

 k bl« 
Na świeżej mogile Bronki — v 

łych róż... , 
Oto jest pokrótce fabuła dow p 

filmu, wyświetlanego od wczoraj 
simie". . .' ^ f ł * ^ 

Sccnarjusz Relidzyńskieg0-
nia „Sfinks" w Warszawie. ty' 

Gjówni wykonawcy: S f f l 0 ^ L l ! , Mt 
licka, Brydzłńska, Węgrzyn,„^f^yrk* 
s/kiewicz, Jaracz, Fertner. 
Śiiwicki. , _jt-gacb **" 

Bogata plejada najznakon«<»" 
tystów polskich. nbHh1)* 

Obraz trzyma w napięciu, °»^ V 
wiele fascynujących momentów 
losalne wrażenie. t,*nc*<*' 

Gra artystów — to istny ^"pych* 
Wystawa — nurza się * Prl% U 

K w i a t k i św . B lurokracego . , 

Jak M. W. R. i O. P. chce zwalcz^ 
drożyznę podręczników szkolnych. 

Wobec szalonego wzrostu cen podtrę 
czników ustalone zostały specjalne ta
ryfy zniżkowe przy transportach tych 
podręczników dla paczek pocztowych 
zawierających podręczniki szkolne, min. 
poczt 1 telegrafów ustanawia ulgową 
opłatę w wysokości 50 proc. normalnej 
opłaty pocztowej od wagi raczek. 

Pod nazwą „podręczniki szkolne" na
leży rozumieć wyłącznie podręczniki 
zatwierdzone do użytku szkolnego przez 
min. wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. 

Z ulgowej opłaty pocztowej korzy-

Eonji. (R.). 

stać mogą: 
firmy nakładowe p o d r ę ^ 1 * " ^ 

nych w stosunku z zakładami o 
mi wszystkich typów oraz ^&in

tK)s^ 
kowe * wszystkich typów w 
wzajemnym oraz stosunku i * r 2!-5i 
kładowemi podręczników s z k o t o ^ l -

Na pacKkach z podreczn ika łU ' ^ 
nemj oraz przynależnych do ™fl\ti1 
SŁOT pomocniczych umieszcza0 

napis „podręczniki szkolne'4. ** 
Podręczniki szkolne pri&fT^ 

opłatą dla druków nie korzystaj* 2 

ulgi. p. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
— :o:— 

panjować będzie dyT. Operetk' 
szawskiej p. Oorzyńskl. 

Bilety w kasie Filharmon^ , 
Teatr miejski. Dziś po południu po 

cenach zniżonych dowcipna groteska F. 
> Moluara — „Jego mecenas", wieczorem 
j ostami sukces artystyczny bieżącego se 
. ::omu „Dziady wileńskie" Adama Mickie-
| wicza, których wszystkie dotychczaso

we przedstawienia odbyły się przy do
szczętnie wypnzedanej sali. W poniedzla 
łek — „Ten, którego bila po twarzy" L. 
Andrejewa. We wtorek dla zrzeszeń 

Dnia 27 stycznia 1922 r. po południu|pis komisarza podrobi jego wspólnik rzejtcemy zniżone)'S. Kiedlnzyńskiego „Ja
koś to będzie". 

P R A W O i Z Y C I E . 
• -o 

Pod płaszczykiem filantropji. 
egłosał się niejakf Marjan Jankowski do 
kantoru zjednoczonych zakładów prze
mysłowych K. Szejblera i L. Grohmana 
u zbiegu ulic Targowej i Fabrycznej w 
Łodzi z prośbą o złożenie datku pienięż
nego ha studentów górnośląskich, biorą
cych udział w powstanhu, a znajdujących 
isię w obozie w KoczałkowiCach, podająo 
przytem, że jest wysłannikiem najwyż
szej rady ludowej na Górnym Śląsku. 

Motywowując swą prośbę, oświad
czył Jankowski, że jest akademikiem po 
wsiańcem z Górnego Śląska i okazał k i l 
ka legitymacji, wystawionych przez radę 
ludową upoważniających go do zbierania 
dobrowolnych datków na podany prze
zeń cel. 

Na odwrotnej 6tronie jednej z tych le 
gitymacji było napisane upoważnienie do 
zbierania datków na terenie łódzkim, 
.podpisane przez komisarza rządu na m 
iŁódź i zaopatrzone tegoż okrągłą pie
czątką. Ponieważ upoważnienie to pisa
ne było nieortograficznie, a podpis korni 
sarza {pieczęć podrobione były w spo
sób rzucający się w oczy — dyrekcja fir 
my wezwała komendanta 1 brygady urze, 
idu śledczego Stanisława Przygórskiego, 
który wraz z wywiadowcami doprowa
dził Jankowskiego do komMryJ.u rządu 
Celem sprawdzenia autentyczności tegoż 
upoważnienia 

komo Józef Poniatowski, który w istocie 
był niejakim Anlonim Narowskim. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym S. O. pod przewodnictwem 
sędziego Kozłowskiego. 

Pierwszy zeznawał oskarżony Jan
kowski, który nie przyznaje się do In
kryminowanego mu czynu. Ma lat 26 słu 
żył w wojsku, następnie w roku 1921 u-
dał się na Śląsk. Nawrocki był podofice
rem \ zaproponował mu zbieranie skła
dek. Ogółem zbierało „składki" 3 osoby. 
Oskarżony Narowskj i jeszcze trzeci o-
sobnik, którego nazwiska oskarżony nie 
pomięta. Wyjechali wpiterw do Kalisza 
a następnie do Łodzi. Książki i dokmrten 
ty otrzymał od Narowskiego. 

24 letni Antoni Narowski przyznaje 
się do winy, po poznaniu z współoskar-
żonym udali się do Kalisza, Włocławka 
i Lublina. Dokumenty otrzymał w zwiąż 
ku powstańców w Warszawie. Jankow
ski wiedział o sfałszowaniu dokumentów 
on to nawet obstalował pieczęcie u gra-
wera, zebranymi pieniędzmi dzielił} się w 
hotelu Klukasa 

Zawezwani świadkowie dają zeznania 
zgodne z okolicznościami sprawy. 

Sąd po godzinnej naradzie skazał o-
bydwóch podsądnych po pozbawieniu 
praw stanu po 1 roku \ 3 miesiące wiezie 
ma (dom poprawy), na zasadzie zaś i m -

Okazało się, iż podpis i pieczątka cą; nestji jedną trzecią kary darował, oraz za 
fałszywe, a Jankowski zeznał, że pod-1 liczył areszt prewencyjny.. (A.) 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedzielę 4 b. m. o godz. 3.15 

po pol. 4-ak(owa sztuka p. t. „ ł ia jdu-
czek". przerobiorja z powieści H. Sien-
kiewoza „Pan Wołodyjowski". , 

Wieczorem o"godz. 8.15 zawsze mile 
słuchana legenda ludowa w 10 obrazach 
l i . Raupaicha „Młynarz I jego córka". 

W poniedziałek 5 b. m. dla zrzeszeń 
robotniczych po cenach zniżonych po
godna komedja w. 3 akt. M. Bałuckiego 
„Grube ryby". 

We wtorek 6 b. m. o godz. 8.15 wie 
czorem „Młynarz i jego córka". 

We środę 7 b. m. o godz. 8.15 — „Sta 
re Miasto" premiera. 

WIECZÓR OPERETEK. 
Dziś w niedzielę o godz. 8-ej wiecz 

w sali i Filharmonii odbędzie się zapo-
wiedziny występ Kazimiery Horbow-
zefa Redo. Znakomici artyści wykonają 
arje duety i pieśni z operetek „Rozwód 
ka", „Królowa Fal",, „Hr. LuKenburg", 
„Wesoła wdówka" oraz z najnowszej 
operetki „Madame Pompadour". Wie
czór ten — jak było do przewidzenia 
— wywołał w mieście znaczne zainte
resowanie i niewątpliwie cieszyć się bę
dzie zasłużonem powodzeniem. Akom-

DZISIEJSZY WYSTĘP . 
S K , E J - , a-eJpofS 

Dziś w niedzielę o god*. 4?JAoii ,i!: w sali filharmaritji wystąpi 
tancerka klasyczna p-na Nina 
k •rlórej kreacje tameczne n u d l ś ^ 
zje niejednokrotnie podziwiać ̂ ^ P 0 

Panina Dolińska wykona cały ^ jOf l * ] 
ematów tanecznych do muzyk'- e I ts»! 
ra, BectliOYcna, Liszta. Saint- g , j e ty f 

in. Akompaniuje dyr. Ryder-
k?.«Ie Filharmonii. 

WIELKI KONCERT KU CZCI c 

KOWSKIEGO. ^J« i 
W środę, dnia 7 b. m. o godz-

w sali Filharmonii odbędzie 
koncert dla uczczenia pamięci 
kompozytora Czajkowsldego \ZpF 
przypadającej obecnie 30-IetnieJ [ef 
cy śmierci a na program k 0 1 * ^ ' ^ . 

się wyłącznie urwewy ^ słkf^gt 
trdslrza: d 

anzonc'ta z ^ ^ j n a S 
i serenada melanC*1^ Y^QO^ 

frydberg), Andante cantablhi * * ^ OT 
smycKikowego pp. Minc, dr. y 
ttin i Birbaiwn oraz fragmenty ' w s » ^ 
najpopularniejszych oper Czat QW 
go: „Pikowa Dama" i u 
gin" . n e j bf^i 

Wykonawcami części ^^0tlZ 
uczestnicy zespołu operowego-. ^uK-jL 
dłuższego czasu pracują P°a ^, 
dyr. Teodora Rydera, a ™^2b\a{0l 
Uepcertowa. Umańska, R°f' 
Kerger i dr. Prybulski. Słowo ypo*' 
o twórczości Czajkowskiego z ypji5 
prof. F. Halpern. Jak należy 
czać, koncert ten wywoła nic 
ogromne zainteresowanie si_ s 
kalnych sfer naszego miasta i 
lę Filhanno**!)- po brzegi nasza 
wą (publicznością. -

Bilety w kasie Filharmonii 



J? C P U B L I I C A " Str. 9. 

A D O L F B O K S L E I T N E R i s-ka 
S P Ó Ł K A Z O O R . O D P O W . 

ARTYKUŁY GUMOWE i TECHNICZNE 
Q u d < ' P l o t r k o w s k a Nr. 149. uer- Telefon 1409. ł f c $ H $ P. K. O. Nr. 60463. <®a Depesze: Boksed. 
a u ° W e a r t y k u ł y techniczne I chi rurg iczne. W y r o b y a z b e s t o w e . Pasy t ransmisy jne . W ę ż e ssące 1 tłoczące. Opony do samochodów ł rowerów. P ł a s z c z e 

0 v w e . F ibra . P l a n d e k i . Ka losze PeterburskJe .Treugolnik*, szwedzkie, wiedeńskie. L i n o l e u m gładkie i druk. we wszystkich grubościach. I n l e d . D y w a n y I w sztukach. 
Chodn ik i . L I n o l e u m różnych szejokosd, kokosowe różnych szerokości. Ceraty różnych wielkości i gat. 

T * S P R Z E D A Ż H U R T O W A I D E T A L I C Z N A PO C E N A C H B A R D Z O U M I A R K O W A N Y C H . 

lALOSZE 
. -R P e t e i M l e l 

„TREUGOLNIK 
Sprzedał hurtowa i detaliczna w firmie 

ADOLF Boksleitner i S-ka 
Sp. z ogr. odp. 

Łódź, Piotrkowska 149, tel. 1409. 
j||dati w s z ę d z i e 11 Żądać" w s z ę d z i e U 

leKarzy Kasowych przy ZwiązKa LeKarzy P. P. 0. Ł. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
>^ tn " 7 " ochwaty ogólnego zebrania z dnia 31. X. odbędzie ile. w poniedziałek, dn. 

i'D'd*wyczajire ogólne zebranie lekarzy kasowych o godz. 9-eJ wlecz, w lokalu 
^•kłralUego, oL Aleje Kościuszki 17. 

P o r z ą d e k dz ienny! 
Sprawozdanie delegacji z konferencji z Komisarzem Kasy Chorych. 
Powzięcie uchwał. . WJVK~ «~owziecte ucnwar. 

°Wt|e ~°«e nader ważnych spraw upi 
u»azane za łamanie solidarność 

rasza sie o bezwzględne 
ci koleżeńskiej. 

przybycie. Nieprzybycie 

Z A R Z Ą D . 
ifllt1lftllllii1fti11lls.tlta.fr 

Oszczędnościowe 

P r z e n o ś n e KUCHNIE 
w różnych r o z m i a r a c h 

— oraz — PIECE szamotowe 
specjalnie nadające się do ogrzewania większych lokali, jako to: 

biura, sklepy, sale fabryczne i L p. 

•"»•*«« ROBERT BENKE 
Łódź, GDAŃSKA Ka 110. 

_ _ _ _ c e n y b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

Wytwórnia luster 
i Szlifiernia Szkła 
- r - - ^ - - - ^ Ł ó d ź , r ^ = ~ 

Juliusza 20. 
WyKonywa wszelHie zlecenia 

r W ^^•^••»A?-*FCBTJ w zaKres tej branży wchodzące. 

Utya 

Oszczędza 
50°| 
OPAŁU 

StrandL 
SALA F I L H A R M O N I I 

1 D Z I Ś , d. 4 listopada o g. 4 - e j pp. 
K o n c e r t p o p o ł u d n i o w y 
p o e m a t ó w tanecznych 

Wykonawczyni programu 

NKA DOLIŃSKA 
Znakomita tancerka klasyczna 

Przy fortepianie Dyr. TEODOR RYDER 
Szczegóły w afiszach i programach. 

D Z I Ś , d. 4 listopada o g. 8 .15 wlecz. 
Wieczór o p e r e t e k 

Udział biorą 
Artyści operetki warszawskiej 

WALERJA 

Dobosz-Markowska 
Kazimiera Horbowska 

JÓZEF REDO 
Dyr. Z. OÓRZYŃSKl. 

W programie wyjątki z operetek: .Wesoła 
wdówka', .Królowa fal*, .Casanovą*. .Hra
bia Luzemburg*. .Madame Pompadour*,. Ro
ta Stambułu', .Rozwódka* oraz wielein.pleśni. 

Bilety na powyższe koncerty nabywać można 
codziennie w kasleFllharmonji od godz. 

10— I oraz od godz. 3 — 7 wlecz. 

SALA F iLHARMONJI 
W frode. , 7 listopada 1923 r„ o g. 8 .15 w. 

W I E L K I KONCERT 
Ba uczczenia 80-letn. rocznicy Śmierci 

C-Y-G-A-R-A 
znanej fabryki 

m m n T i i i u i f . 

LOESER i WOLFF 
Palcie I Żądajcie wszędzie naj

lepsze gatunki cygan 
Hofgunst 
Raza-Avta 
Delft 
Ad-Mala 
El-Vlgor 

Senota gross 
Actis mittel 
Targon 
50 Jahre Loeser| 

& Wolff. 
Cubanita 
— 3 — 1 cygaretki — r — 

Hermanos I Dona Oalena, 
w dużym wyborze po cenach 
—najniższych poleca hurtowo— 

S i detalicznie r. 
Przedstawiciel na Wojewódz

two Łódzkie. 
SI. Lewandowski, « • • * « • » • * « r ó | N i . r o t . 

P r z y j m u j e d o reperac j i 

— suknie, swetry 1 L p. — 

— Tanio, bo w prywatnem — 
-.•••.-•••••••••̂  mieszkaniu, 

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16. III p. 

Słowo wstępne: Pro f . F. H A L P E R N . 
Wykonawcy pp.: Ceppertowa (mezzo-sopran). 
S. Bozenblatowa (sopran). Z. Umaństta (so
pran). J . Birnbaum (wiolonczela). Dr. D. 
Chasin (skrzypce). St. Frydberg (skrzypce). 
J. Corfein (altówka). J. Kerger (tenor). H. 
Minc (skrzypce). Dir. L. PrybulsKl (baryton). 

Dyr. T. Ryder (akompanjament). 
W programie: Canzonełta z koncertu skrzypc 
i serenada melancholijna. Andante z kwartetu 
smyczkowego oraz fragmenty z opery .Piko-

wa Dama* i .Eugenjusz Onegin*. 
Bilety nabywać można w kasie Fllharmonji 

od 10—1 I od 3—7 wlecz. 

Lecznica chorób zębów 

Lekarza-dentysty fi. PHDSS 
i 145 P i o t r k o w s k a 145 i 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
O p l a t a pod ług taksy . 

Elektrotechniczny Zakład Eipanci lni 

J. Gelert 
P i o t r k o w s k a 0 4 (w podwórzu). 

Reperacje światła I siły przenośnej. 
Specjalność wbudowywania nowych 

ogrzewaczy w żelazkach do prasowania, 
garnkach, samowarach I t.d. Wykonanie 
nowych Żelazek do prasowania, urządze
nie sygnalizacji prywatnych telefonów, 
wykonanie palników do ośwletleuia 
elektrycznego po cenach przystępnych. 
Monter na każde zawołanie, wszelki 
materjał elektrotechniczny na składzie 

Pracown ia 

watowych i 

KonstantynawsKa 10, 

kołder 
puchowych. 
Landau. 

5106-5 

113-8 Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Khjentelę, 'z po 

długoletniej praktyce i kierownictwie warsztatu 
J. Moszkowicza otworzyłem na własną rękę 

pierwszorzędny zakład damski 
i przyjmuję k o s t i u m y oraz p a l t a po cenach 
zniżonych. 

Specjalność: robota futrzana. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 

F. Szwarc, Łódz", ul. Zielona Nk 42. 

3 
wygodami poszukiwane od zaraz. Cena nie 

krępuje. Oferty do „Republiki" sub .Koman". 
• s i a n E n E n ^ m i B a B s i r a i s a 

U W A G Al 
Strajku nie było i nie będzie', w 

Szwalni bielizny A. n . Niechielskiego, ulica 
Kilińskiego 76, która wykonuje . powierzone 
zamówienia o 20 procent taniej jak kon
kurenci. 5107 

Oskar Kahiert 
:: SZL IF IERNIA S Z K Ł A a 
I P O D L E W N I A L U S T E R 

Łódź, ul. Wólczańska Nr. 109. 

http://ifllt1lftllllii1fti11lls.tlta.fr


> R C p T J B C T K A " 

Ciniselli 
o g . 4 p. p. (ceny zniżone) i 8.30 w. 

2 p r z e d s t a w i e n i a 2 
Dziś Nowy program Nr. 4 . Dziś 

Nowe sijyjłrtystyczne 

Kto mu mięt! 
Jobrze, fachowo i tanio 

liech zatelsIODDie Es \U i 
do Central. Warsztat 

Samochodowych 
Ins . 

M, 
I S-Ua 

ul. Sitokiewicii 41. 

Artystycznala pracowała 
jedwabnych, * l l l ł t M ' 
wełnianych iW 
ltrykotlnow. jUUsjII 

Południowa 268, m. 2. C T " R"0"" W E , N L« N> , C H 

Nadeszły nowe modele szwajcarskie. 

Sprzedaż w s z e l k i e g o r o d z a j u 
wyrobów f u t r z a n y c h w s u r o w y m 

I g o t o w y m s t a n i e , -u •1 -.1-
Przyjmowanie reperacji!! 

5109 

O G Ł O S Z E N I E . 
Kasa chorych m. Lodzi zawladamra 

nlnlejszem, te na podstawie reskryptu 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w 
Warszawie Nr. I195|23 zaprowadzona 
została z ważnością od dnia 1-go listo
pada tegoż roku nowa skala płac usta
wowych,z płacą dzienną 1.000.000 rak 
Jako najwyższa grupa zarobkowa. 

Odpowiadające nowemu podziałowi 
grup zarobkowych tabelki składek człon
kowskich I zasiłków pieniężnych otrzy
mać można w Centrali Kasy, przy 
ul. Wólczańskie! Nr. 225. 5104 

Kasa Chorych m. Łodzi. 
L, Szuster Dl EMIltartOlAI 
p. o. Dyrektot Komisarz. 

Buchalter 
samodzielny 

będący na posadzie 
chętnie j ą z m i e n i . 
Oterty pod .Energiczny. 6090 

Ceny przystępne! Akuratna obsługa! 

I. D. DAWIDOWICZ 
Ulica P I O T R K O W S K A Na 19 ( w p o d w ó r c u ) 

2-głe wejście, Hicie piętro. 

OBUWIE rtKffiirizs; 
• • s a s M u s a i z najlep. skórl zagr 

STELZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K I . 

Wyprzeda! po D a l l M cenach: 
nowe: używane: 

CONTINENTAL 
MERCEDES 
ORZEŁ. (ADLRR) 
UNDRRVOOD i In 
A d o l f G o l d b e r g , 

CONTINENTAL 
ORZEŁ 
UNDERVOOD 
TORPEDO 

A n d r z e j a n r . 1 
I-sze piętro. 

oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarskie. 

J. Olejniczak 1 Smoliński, Główna Ib W-

D r . m e d . 

LUBICZ 
Cegie lnfana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopfciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyzynowym. 

Przyjmuje od 11 — 1 
1 od 6 — 8 w , dla pań 
oddzielna poczekalnia. 

1.L 
Choroby skórne, wło 
sów, weneryczne i mo 

czoplclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) I promie

niami liontgena. 
Zawadzka Ht 1. 

Telełon Nr. 25-38. 
Przyjmuj* ud a — I i od •>— 

Dla p»n od 4— 5. 905 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych 1 wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 I pół 
1—2 I od 4— 8 

PłaCCc^nYdjro ie j 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja 
menty, stare zęby,zegarki 
bituterje, garderobę i dy 

wany. 26? 
Konstantynowska " 

Z . n i L I C H , 
prawa oficyna 1 piętro 

CHŁOPCY 
SI I I • I I M I I I III ! • • « I 11.11 • W I I H ^ I M I I ' 

do roznoszenia gazet 

ZEB 
Zgłaszać gig do admi
nistracji „RepubliKi". 
u l PiotrKowska 49. 

Of ic ja lna Cedu ła G ie łdy W a r s z a w s k i e j 
7 6 2 akcjowe] i dewizowej jest do nabycia 

W Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych » 

, s g ^ ~ = r = = = Ł ~ — " 3 bawełnianych. ~ = 5 ~ ~ i " s ~ = = K £ 3 ^ ^ ' ^ 

Posiadając w najlepszem centrum mia
sta obszerny lokal frontowy (I p.) przyj
mę lub przystąpię do spółki z osobą. 

mającą poważną 

reprezentację 
lub innego rodzaju przedsiębiorstwo. 
Kapitał do dyspozycji. Oferty z poda

niem Interesu sub .A. R. L.*. 

umeblowanego % 
przy rodzinie poszukuje inteli
gentny, dobrze usytuowany młody 
człowiek. Cena nie krępuje. Ofety 
do .Republiki' sub .Natychmiast*. 

przy 
Szkole itz. Przemysłowej, Po
morsk;! 4b'|50. Zapisy codziennie 
w kuucelarji szkoły od 7-ej do 
9-ej wieczór. Wykłady rozpoczną, 
sie w poniedziałek 5 list. o 7-ej 
.114 wieczór. 

Chętnemu oddam 
i protest 

z żyrem Romana Rozentala (część za-

wary 
craty-

riA 
i i e 

)0n, 

długu), uiewykupiony od 14 lipca t. 
Wolf Dynenson , Południowa 20. 

CH. M. FISZLEWICZ PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KUŚNIERSKI 

Wschodnia 51 (róg CeglelnlaneJ) 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY FUTRZANE. 
Akuratna obsługa! Ceny przystępne 1 

4 - o O S O B O W Y 12 P S . 
D O S P R Z E D A N I A 

K i l ińsk iego 9 5 . 

M e b l e k l u b o w e 
S y p i a i k l _ 

* S t o ł o w e s 

i M e b l e b i u r o w e » 
^ K u c h e n n e urzą-m 
° d z e n i a 

Ł ó ż k a m e t a l o w e 
Po cenach najniższych 

poleca 
na dogodnych warunkach 

M A G A Z Y N M E B L I 

IL 
Piotrkowska 116. 1 p.front 

Telefon 21-61. 

Dr. 

, Dutk iewicz 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 — 7 w, 
w niedziele I awicta 9-12 

D o k t ó r 

N a w r o t Ha 7. 
Choroby skórne 

i weneryczne 
przyjm. od 10—12 

I 5—7. 

Lekarz dentysta 

Feliks Mtomfi 
Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10-1 I od 3-71 
po pol. 568-10 

|J. 1. BflLTRECBT 
flkuszcrja i choroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-11 
i od 4—6. 485-8 

Dr . M a r l a 

Jóieffiw-
LewiBSODOwa 

Oior.wener.l skórn 
(dla kobiet 1 dzieci) 
Godz. przyleć od 11 
do3pp i od 6—8 w. 
w ntedzlelu i święta 

od 11—1. 
Cegielninna6. 

Dr. 

Odańska (Długa) 
Jń 4 2 . 

Choroby sHórne, 
weneryczne I mc-

czoplclowe. 
Przyjmuje od 1.30— 
2.30 i od 5—8 wlecz 

LEKARZ DENTYSTA 

1 
Dr. 

Chor. skórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 i pól p. p. w nie 

dzielę i święta 
od 11—1. 

GSierpnla 1. (BsBadykła) 

f. 
ul. Ceglelnlana 44. 
pizyjiiiDje od 10-2I 
do t-ei i od 3-ei 

do 6-ej. 

ST00EI1I ' 
udziela matematyki. 
łaciny, chemjl. fi
zyki, języków. Kl-
Uńkiego 86-3. (5e92 

Kupno i s p r z e d llngielsklego, kon 

y Kopttję meble. |H wW/Cjl 1 
. futra, dywany, 

apicer dekorator' 
przerabia meble,' 

zakłada iiranki. — 
Materace I kozetki 

25 procent taniej 
Uwaga: tylko Ce-
gielniana 64. 5 0 % 

garderobę, maszyny 
do szycia. Płacę 
najlepiej. Łaźnik, 
ulica Benedykta 28, 
miesi. 13. 5015 

tury udrela rutyno 
wany nauczyciel. 
Nowo - Cegieinlana 
Nr. 12, m. 4, od 3 
do 6 po pol. 5070 

Okazyjnie n o w a 
biała kuchnia do 

sprzedania. Zakątna 
Nr. 21. front, III p., 
m. 14. 5115 

DO SPRZEDANIA: 
1 szpulmaszyna 

24wyndowa,l szpul
maszyna 10 wyndo-
wa, ul. Dzielna 12. 
m. 6. 5005 

TUDENT udziela 
matematyki, ła

ciny, chemjl, fizyki 
języków, Kiliń

skiego. 86—3. 4957 

ngielski, francuski, 
niemiecki kursy 

Amblard D b.Piotr-
wska 120 

Futro do sprzedania 
w dobrym stanie, 

wiadomość w skle
pie delikatesów Kon 
stnntynowska 30. 

N a u k a I wyc l iow 

Buchaltejrl naucza 
szybko i grun

townie nauczyciel 
nauk handlowych. 
Wólczańska 98,m.l4 
od 6—8. 5037 

Młodzieniec, obec 
fil nie nu posadzie 
w tkalni media 
nicznej Spółki Ak
cyjnej pragnie za 
mienić takową od 
zaraz lub od 1-go 
Łaskawe oferty sub 
.Ładny cliar.1 kter 
pisma'. 5090! 

ciągniętego przez niego w Grudziądzu . j , 

NA. Tkanie róż
nej furmy dziur nie 
do poznania Jak w 
ubiorach, towaracli 
switrach, firankach, 
tak w dywanach. 
Obecnie Plotrkow-

92, w podwórzu. 
' i I i. 

000 o"0; 

Akuszerka Plplkowa 
przyjmuje panie 

miejscowe l przy
jezdne. Piotrkowska 
132 m. 14. 5012 

Parislenne dtplómce 
donnę lecons, de 

Prancals. S'adresser 
30 Zawadzka appar-
tement 3 — de 2h 
a 3h. 5100 

Samodzielny, 
świadczony 

lialtoi zmieni 
sadę. Oferty 
admin. .Rep." 
S. K. 

Posady . 
POSZUKIWANA 
r Inteligentna ener
giczna wychowaw
czyni (izraelitka) do 
10-cio letnie] dziew
czynki od g. 3 pop. 
do 9. Pożądane re
ferencje. Zgłaszać 
się: Narutowicza 42 
m. 1. 030—2 

do-
bu-
po-
do 
dla 

Akuszerka Drzyma
ło wa powróciła 

Piotrkowska 223, W. 
25, lewa oficyna. 
5028 

5093 Doszukuję pokojn z 

m 
jum t * 
kulC 

dowódopt i -
dany * 
i023 

tnykwalifikowany >| ^ u n S ^ o S e d -
" S!^PwSS!4 klnłctwb wykluczone. 

sub ..Jaknaj-
szybciej-' do Adm. 
„Republiki". 5065 

buchaltera, absol-1 of»rtu 
went Szkoły H a n - - 1 " 
dlowej, p r a g n i e 
/ . m i e n i ć posadę, 
Łaskawe zgłoszenia 
do „Republiki" sub 
M. K." 6089 

R o z m a i t e . 

Losy do 1-szejklasy 
8 loterjl Państwo

wej są jeszcze do 
nabycia w kolekcie 
Sienkiewicza 67. 
5093 

Z a g u b , d o k u m . 

Stanisława Leśniew
ska zgubiła dowód 

tymczasowy, wyda
ny w Radomiu. 
5116 

Szmul Plnachel Cy
tryn zgubił dowód 

osobisty, wydany w 
Łodzi. • 5004 

sk» 3 ^ 

l ty LioJfiW 

nej. W 
lazca id' 

'W 

_ '"" , w Ł o d z i mk. 4iO,00O miesięcznie. — Zamiejscowa Prenumerata mk. 600,000 miesięcznie -Zagran icą mk.6UO.000 
1 J V , I I U I I I V . I U I U . miesięcznie. - Odnoszenie do domu SO.OOO mk. 

Renublika i Eiptcss wieczorny łącznie 720.000. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: mk. « 0 0 ze w lern milimetrowy Ina uronię l U l i p i l t ) . W TEKŚCIE- ' ITF>\U 
trowy <na str, 8'eipalt i . NAUSSŁANli: inK. hUUO «« wlerm mllhnetrowy , M ' , e t f e l « 
mk. 8000 xo wlcrsi m'Imotrowy <«• str Rizpelt i Zaręczynowe i sełlobinowe P" 1 ,„,,»•« 
tetwt- o M otot dn te /n^ran o \OL< nroc drotei Z» t e i n . n o * - l r " " >""'' nir loS* 

Najmniejsze " S ^ ^ 

nau' f l 

TI-^^Z.^- rr=:, . ±— Drobne 5 000. Posady 1 poszukiwane 3.000, 
^"" 'Kaźda nowa podwyżka obowiązuje ł M z y j r t l d e j u ^ zawiadom 

i e ^ ' 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp. 
a nowa pOOWyiKB OUUWiątuji; watyamit K^J iS" ^•••••".j - i - — .—. UTTUMHW^ 
"Sial^airrTusTwIiln^ Czclonk..Republiki-.Piotrkowska 49.-Tłocznia, Piotrkowska 86. —RedaktorNacz. marian. 

http://mk.6UO.000

